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O r* D Z. i A Ł V:
B A R A N O W IC Z! -  .1. S lo io w . 17 
bRASLAW — ul. Fgo Raja 64 
DUKSZTY — uf Obu Berbeckiego 10 
D O N ItO W IC Z E  — u). Wiiet.tk 1 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 10 
G RODNO j — Piać Batorego 8 
K Am lcN KOS/Yfił>KI — Związek Ziemku 
U D A  — ul. Majora Mackiewicza 63

N IR & W IB Ź  —  u l. R a tu sz o w a  I 
N O W O G R Ó D E K  —  ul- M itk le w ic z F  2C, 
N O W O Ś W IĘ C I A N Y  —  u l.  W ile ń s k i.  28  
P O S T A W Y  —  k y n e k  I f  
S T O Ł P C E  —  u l P iłs u d s k ie g o  
S T . Ś W iĘ C I A N y  —  u l R y n t i i  0 
S W I .T  —  u ! ? -g o  M a ja  5 
W 1 L N K A  P O W I A T O W A — u l M ic k ie w ic z ! 2«

a l  f  ^OWERaTA mieslęcina z odniesieniem do dcmn lub z przesyłką poraitowi 4 zŁ 
zagranicą 7 z.5. Konto czekowe w P, K. 0. Nr 802*i0.

W sprzed<.2y detalicznej cena pojedynczego*n—ra 20 groszy. 
Opłata pooztowa nistesons y^tałtem.

Redkc. rekopiłfrw me»*mfew{onycn nis zwraes.
CEN jGŁGSZEN: Wiersz m ilim etrów , jeunoszpaltow y na Btronie 2-cj 1 3 ej 30 gr. Za tekstem 10 groszy 
Kronika reklamowa lub nades,* ne 40 gr. W n-ch śv» (teczn/ch oraz z prowincji o 25 proc* drożej. Zagraniczne 0 
50 proc, drożej. Ogtogrenla cyfrow e tabelow e o 25proc. drożej. Ze dostar czenie uumeru dowodoweg 1 2l gr

Z a o s t r z e n i e  'u r y z y s i i  u s t r o i  o w e g ®
OimczerJe nutizcóy^uinej m Sejmu.

N a rada Zamku.

Państwa duże i
państwa małe.

Paryż, 15 września
Najdonioślejszym rezultatem tego 

rocznej sćsj: Lg> Narodów będzie nuu- 
chwalenie rezoiucji polskiej—miejmy 
kokieterję to przyznać—ale zobowią­
zanie sie p. Sirrsemanr.a, w lego W A RSZA W A , 2 0  IX. ( te ł .  w ł. S ło w o ). D z iś  p r z e d  p o łu d ­
ni w ii z S wrz*snia, że Niemcy w n jem  o d b y ła  s ię  n a  Z a m k u  .k o n fe r e n c ja ,  w  k tó r e j  w z ię li

f r b t  P r ^ y d e n t  R w e w p o c p o B fe J ,  I m M  P i łs u d s k i  i
łrafUi v ic e  p r e m je r  B a rte l. T e m a te m  k o n fe re n c j i  b y ła  s y tu a c ja

Jak wiaoomo, zwolennicyobowiąz- p o li ty c z n a  i u s ta le n ie  s to s u n k u  r z ą d u  d o  S e jm u . W  re z u l-  
krywego aadawanla wszystkich kon- ta c ie  n a r a d y  m s t ą p l ł o  o d ro c z e n ie  s e s j i  d z iś  o g o d z in ie
fiikiów Dud arbitraż zostali pooici w 3  igi n o ^ o łu d lliU
roku 1020, na o erwsrcm zgromadzę- 1 “  v  .
mu Lc=, któri statut stałego Tryt-u. r^csiedzeniie plenarne Izby.
nału Spraw ledliwcsi Miedzymirsdo- WARSZAWA, 20 IX PAT. Posiedzenie SfjR 1 z dn a 20 w-ześnla

Niech żyje monarcbja!

i F z ą c f .
N ow y p o s e ł  S o w ie c k i w  W a r ­

s z a w ie  ‘
V najbliższym czasie przebywa 

do V urszawy nowy poseł Sowiecki 
Ponowne odroczenie obrad Sejmu ostrożność, powściągliwość ujawno- ► Bogwnotow, któremu rząd polski 

jest krokiem słusznym, rozumnym, m  przez min> Makowskiego w jego UQZp 11 "g£ mtnf/  . 
patriotycznym . » ^ n i tk tć n y r p o -  p a k t a c h  „ f m  kenstylueji -  sowiickim Ą & J g  'p o n o w o  

wiaoają, że nie j„! zgoone zduci euj czemże była jeśli nie stwarzaniem ptłnił cn służbę w komisarjacit iuao- 
konstytucji 17 Marca to mają świadomości, że zamach majowy zmie- wym d°  spraw zagranicznych, na- 
rację. Mają zupełną rację. Właśnie, te  nił w Polsce bardzo mało. Może kie- stępniR był 8ekrp*< żem w poselstwie 
to co jest zgodne z mteiesem siły, dyś w pamiętnikach p. min. Bartla, T *??'?’ 0f ałl,V0
znaczenia , przy»loW  pań t t t  col- U )  samego .„arzzego  Pana* zna)- iak e i s Ł S o T lS Ą S S '
sklcgo -  n,c lęsl zgodne z duchem dz;emy naprawicdliwicnie, czy wyllć J z „ a „ l e  d la  t 0 ł  a t e r s k i e 'o

■ i O nl/\ mm n il ._JKcnslytaci 17 M arc. 1 naochró l. O d nraczcma poco »  cucenie Scimu, do- z a c h o w z n ia  S ie p o l k  i „ C d  
chwil, powstania naszego p is...., ce- dawanie mu ambicji, zachęt,., oowag, fT as  „ L o c - f  P

najważniejszym istnienia było potrzebne. Dość, ż t faktem jest,
c z a s  p o w o d z i. 

WARSZAWA, 20. 9. PAT. P. Wice*

m o i. ńhou ,a/vw ć narm>dzv te- Marszałek Rataj otwierając posier zenie zawiadomił, że sąd zażądał
rni i - ó r ^ s t  na to zJo- wydania oocia b c b j i  i że po F 3piel złożył nandat poselsKi.
dza W lvm celu dnia lb uruduia ' Pnea P ^ą a krea  oziennym zażądał głosu wiceprezes Rady Ministrów
1920 rokL sb" zadzonv został o ao rrcf dr- K' Bir{e! ’ odczy,ał następujące zarządzenie P cia  Preiydeuta 
S n 7 p ? o t o k t  R eczypospolrfSI w sprawie odroczcrt. sc?|l nadzwycza|nc| Srjm ,
konwencją o arbitrażu ubowiązko

odpowiada sentymentom społrezeń* . an| każdy z osobna, ani wszyscy ra- ?unkc i o n a r i ^  ^
S ■ « * •  ” lk' « * « ►  -  = » •  maczcg mar, Pds, .  , c
I «  konslytuzja 17 Marca ohowl,zu- ogiosl( slę d; klalf t c , _ rr id  z . ( swą ,

**  __________ _ — , i -* ,___ ,e |e sz tz e ’ c°P raw da n a  sżczęście tył- taktyką i całemu sejmowi i posłom  i Powodzi, jaka dobrnęła Małopolskę
knnazenria o arnn.yiz.1 nnow.azKn- *Na poasiawie arb 25 Konstytucji odraczam z dniem 20 września ko nominalnie, to przyczysia tego jej ju* senatorem równowagę ducha przy- Wschoani£i z P ią tk ie m  bieżącego
wvm Jzriaaałaca sie na te 3 1927 roku 8es^  nad-wyczajną Sajmu na dni 30 W a szawr, 20 września rydycznegu życia po śmierci fizycznej- wraca. miesiąca Uznając ‘ego rodzaju pełną

P7 £ , w M M  p c d p s z ^ K3 % S $ SmCi'* “ *  M 0 ścm  ^  Rady leły -  ■ »  -  ?  O * -  * « .  S ro m ,
. “ y ™  ' 9^  . iS w ła ń r tw  Pó odczytkhłu powyzszęuo zarządzenia na lawach poselskich zapa- " a* ” “,5 't p Sf  *. " f  ma Pr0S_ramu we/. Zaczyna się mote od glosowan.a z*sluguiącą na szczególne wyrdlnle

nń^mu?<57vfha '^  niero roku 1924 nowsiła ogólna konsternacja. Wobec zarząuzenla Prezydenta Rzeczypos- u stroju dla Polski. Dla społeczeństwa nad ra. Młodzianowskim i Sujkow- “ !e Drzrz o to c z e n ie  wyżej vspom -
Dodnisała rrot ikuł Franek (n M etr- },oUtei Ł,lrac^zająceg^ sesję, Marszałek Rataj o godz. 15 min. 19 zamknął zaś wychowanego w walce z trzema bkim, choć po tem głosowaniu posło- ,° ktrI yłże,m Zf,słuS' • uwa-
^ d 7  p u d p ^  gr « f y . ^ y  scimn P„  „ d„ „ ,  „ muhi r chl a wic s ,  l.k  L d r a ^ h i ,  ze On | tSz- C  ^

1 .. l  i Ł     ; Przcbiep oosiedzema trwał zaledwie 4 mmutv. Pc odczytaniu przez własna wvHa|e sit* hvć c-nHi: »     j >, . r. * . auzBI mierze

“ o~ ‘z B»r!in Parvż io wśfad cnw111 ■'■IKa k iu c o w  uaaro się na narady. Związek ludowe-narodowy mów, które d’,iś mHżna zbankrutc- czyna się fronda sejmowa. Zaczyne się 
i t  nimi i ójdą ‘ W-rszawa, ’ B;uksrlćif “ chwałił rezolucję, w której stwierdza że oduczenie sesji nadzwy tajnej wanemu w Polsce parlameniaryzmo- okres długi, ciekawy dla cudzoziemca, W1,n- SW edkO w Skl p r z e d  są d e m  
Praga i Łne slol.ee. B-dcie t o %dutv nJe /p o d n , z dccbero Ucnstytucji I wobec h-d*'e ..........  . .....................  ...........Praga
krok naprzód na drodze ku wzmóc 
nieniu pekoju. Uchwalając rezolucję 
polsrą, mocarsiwa zcbwwiąrują się 
moralnie do nlenapadania Jest to 
jednak manifestacja platrnrzna. Pod­
pisując i ratyfikując protekuł o przy­
musowym arbitrażu—zaciągają pań­
stwa zobowiązanie uroczyste o cha­
rakterze prŁwno-nnędzynnrodowym.

tego będzie zmuszony 
zaostrzyć swą opozycję wobec rządu. PSL. Piast i NPR. podzieliło rówuież 
tę taktykę.

Nowe spotkanie w  Ihóiry.
O b a w y  n ie m ie c k ie  w  k w e s t j i  z a g a d n ie n ia  g r a n ic

w s c h o d n ic h .
BERLIN, 20 9, PAT. ,Vossiscbe Zlg.* donosi z Paryża z  powoła. 

N ap ^S ik , W ó r ^ ^ g o '7 rodzaju-So- n,etn S1? na paryskie dz;cnniki popołudniowe, że minister Brland ma za- 
toF ązam e złamał i do siły sięucifkł prosić rainjstra Slrescraaiiua na spotkanie do Thoiry, gdzie przed rokiem

przeciwstawić, właśnie jedynie mc- przykry dla Poiaka. Cudzoziemca, kló- W niedługim czasie min. Sitład- 
narchja me Sest krokiem w c.emność. ry szukał u nas tylko faklów obycza- ;o'vsk* ma stanąć przed sądem po- 

rod - Ode — faszyzm czy bolsze- jowo-bisiorycznych, musiały emorjono- oakaricny nipostro^ną jczdę
w hn - s ,  sęukanięm ratunku u nocy poarczcgcar epizod, lego ,k.c- 
ciemne). su Chwila kiedy marsz. Piłsudski nistra. r

jtea  mów mj c  śmierci f.zyczne) przyszedł z rulonem papieru związa- B n B B K M a B e n s H H B  
konstytuc] l*1 Marca, to nie myślimy nym czerwoną czy niebieską wstą- sr s*em. Tytko ze strony socjalistów 
bynajmniej o l f; Maja 1926. To było źeczką, ta scena była wspaniała, jeśli ukazała się taka fo»muła. Robotnik 
tylko postawienie <ropk. naJ i. się patrzało na nią oczyma cudze- w a“ ykuł2ćh pos. Niedziałkowskiego 

m ercią ^ onaniem porz^ nem zjemca. Byłe to jakieś dziwne skon- poczęstował nas perspektywą dykta-
iury proietarjatu. Lecz, kto zng uta*

Współdziałanie sztabów Belgji i Francji.

—miałby zaraz przeciwko sobie opi- odbyła się pierwsza rozmowa w sprawie porozumienia francusko-nicmiec- k° n8tyfucji 17 Marca były te rządy centrowanie humoru, ta walka z pa- - * - - - .—  — , « ,a
nję cal go p/id-a. kiego* *Vos. Z tg » twierdzi, że można się obawiać, iż przy tetn spotkaniu 0 , ° n^ cJ  n ^ krzJ bskieę r * słami za pomocą groźby rozwiązania icntowanegc posła Niedziałkowskie,
wti upV-;il X  k o S V ró ;S y plra ęó POdplę.lnna -o .t.n ię  kwrsl). nowych gwacancy) i uznania przez N.cracy 
ma|ą. W roku 1920 opinja ta była wscbcianich granic, 
przeważnie przeciw nam, bośmy ź e
manewrował, Dużo to nas loszio- ,, , „  . .
walc N i,m 'v tv lk  matigo crz^grall BERLIN, 2^ X. Pat. aTaegliche Rundschau® i «G:nsaaia* poaają 
v riny, że imponderabllium opinji jednobrzmiąca wiadomości z Paryża o porozum,eniu zawartem pomiędzy 
św iłowej 7l^kcrwa»vii. Le puls fort sztabami generalnemi francuskim i belgijskim w sprawie skoordynowania 
n est jamais assei tort, s-U i u  ans- zarządzeń wojskowych na granicy francusko belgijsko-niemiećkicj.
formę pas sa force en droit» po- W y n i k i  W y b O T O W  W  I r la n d i i .
WiC7Zak!,rrn r c  DUBLIN, 20.)X, PAT. W wyborach do parlamentu wolnego pafis*wa
da cii oroDOzVcfi poi sklei snr *wil le fr,anazK,egrc? ugrupowania rządowe uzyskały dotychczas 75 mandatów, zaś 
duko / f f i ^ c k u p  ły ś i  w Genewie stronnictwa opozycyjne 71. Nieznaru są jeszcze wyniki głosowania doty 
wszysJke^^ państwa" ^ednie i małe a W  SZC,Ś1C,U leCZ ^  8i« PewUem’ że «™Pa sądow a zys-
g rupa pańsiw wielkich . ostała jakby niewielk \ Y ić

■ ° ? rC| 8łwłer,^>ł swo- nirv»inuej, a wdzięcznej wstążeczki 8 ° łcn wit, że w ustach tego człc-
ją meu oneść  do rządów nad kra- różowej. Tem więcej Imponuje walka, wieka: będącego uperfekcjonowanieru 
jem. Każdy rząd pozaparlamentarny ]m wykwintniejszą jest broń — espa- ^ P l burżuja, tyou Kukuralnego ,nte- 
był w swej istocie antykcnstytucyj- ua zabija rozjuszonego byka pchr.lę- ł‘&?nta mieszczańskiego, ten bofsze- 
T i. prawić tak samo, jak zamach cjem cieniutkiej szpady, marsz. Pił- włcki i.azes przecież szczerym być 
majowy. Bo skoro cały sens, konsty- sudski powstrzymał napór krzykliwej nip mógR A więr Stjm chciał atako- 
tucji 17 Marca polega na zbudowa- opozycji sejmowej jednem pokaza- W2̂  z niczem. Wprowadzenie prawa
nlu w Polsce rządów parlamentar- njcm nie begnetów, czy choćby pięści, Samerozwjązalaoici S?jmu tylko dla
nych, rząi w padamentarnej większo- jecz niewinnej, milutkiej wstążeczki Sejmu,— tego chciała ostat*
ści, względnie koa^cji partyjnej, »o różowejl To wszystko byłe zajmujące nks ustalona farmuia wniosku zmie- 
każda [łróba tworzenia rządu poza- dla cudzoziemca. Lecz dia patryjoty n 'aj4cego art. 25 Kcnstyiucji — było 
p« lamentarnego oddalała nas od ż>* nie było to wystarczające. Za mało przecież taką demonstracją czczą i jałc- 

w upa Łiaua.y, “ tn  konst>‘uci1') od samcgt wy ..o- twórczą była ta epoka, za mało, za w4- Według prawa p-zecież ten Sejm
odosooniona. W najtrudnieiszem pod P o d s e k r e t H r j d t  S tS l t l l l  d l  A P f l i S  V V ^ S C h o d n i c h .  nywaaia konsl,“ u‘ ^ 'jała  uę z du- mało, za mało nam dała. Być może, Kończy du, 28 listopada b. r. 
tym względem pciożemu znalazła się BERLIN 2 0 1 - PAT Kanclerz Rzeszy Marx bawiacv z o^azli no* , ’ Z .  konsły,liC1i,• W takim że kompromitacja Sejmu dochodziła Niepoważne jest mówić o samebó)-

* * * * * *  ̂Po i n^ a XpoP̂ W ^ h u d n i c ^  wygłosił ^  ^  . f  ̂  ^  “ “ T ® '  do Wiadomości couz szerszych kół stwie w 99 roi u życia,
m a?h» ! f i  11 łw  nro? uł ce- vcz° raJ w Królewcu wieikie przemówienie, w którern zapowiedział, tę  fciątj Wlllśmy w “ 'eh miesri^ce i jodowe j ie  ło 5 yj0 potrzebne. Ale dla nas A*ak zostali odparty przez odro­

wym aroiirazu r .z w . ,p«ow & Rrps/v Bryuwim.ii. Snprlsi„P „io,; norfa. w «  i ^  młodości państwa polskiego. W nieb świadków przykro było stać w pokc- wenie sesji. Atmosfer* nieprouu*-
paskuduliśrny blask zmartwycHwsta* jU) g ^ jp  ktoś ulega fermentacji. Nie lywnel klotni zoctaia rozwiana. I cóż
nia Polski. Wreszcie przyszedł gabi* byi ło zdrowy Okres. PC tem?
net k ' ili-yjny a. Aleksandra Skrzyń- Okres trzeci. Atak Sejmu. Farmę- Sprawa zmiany ustroju narzuca
skiego, Był to gaoinet .rządów* par- tam ,jwa anykuły p. Thugutta. Any- się Polsce. Jsst to kategoryczna ko- 
lamentarnycłi — chwała boga o- kuł jeden, w czasie gdy dyskusja nad meczność. Stanie ona na .porządku
statni. Ale nie były to już ^rządy* bankructwem parlamentaryzmu była w dzitnnym nie dziś, to jutro, t sianie

sr-pyrtó £ «■ § ; g w sa
S J f f  o “ t  o to w ^ k lw y  'i"1”'- P"dstkr"aria- ,,am dla s p ^ w ^ h o d n i o  pruskich.
dla W. Brytanji — to widmo obcego
mieszam* s.ę w w e-nędzne 8praw«; Zztu&ch na składy am;inii:vine w  Kownie*
imperjum, to obawa utraty Inandji * . “ .
przedewszystkiem. Nastęnnie .protokuł Z e s ła r  ,rt 14 o s ó b  d o  o b o z u  k o n c e n t r a c y jn e g o .
genewski* czynił ze wszystkich d o u -  2  Kowna onnoszą: W  sobotę dn* 17 b .  m. dokonano zamachu na
pisujących go siron gw ran.ów istnie- centralne )8kłady artyleryjskie, peło irne na przedmieściu Szańce. Według Parlarwmarn^  b>łf r' ł ancrchja par- ca}e, pełai j gdy p. Thugutt próbował w formie powrotu do monarchji. Za- 
lac^r-h granic, stwarzał solidarność , , , . , _  .. u .* . ,, , ,  . . s  lam«>nbr», łn .: .^ . . .n  . . . . .  . . . . .  L . . . .
globu ziemskiego pęzed scemwitowa- kur8“ iw c h  pogłosek sprawcy zamachu usiłowali wysadzić w powietrze

. > ■ j  . 4-.li.— ___  elzłarłir umiinimilnis — 7 u mar h cła nt* iirłał nałrnlumi umluIrM.niem soliaarności choćby tylko euro- składy amuiicyjne. — Zamach się nie udał. Pomiędzy patrolami wojsko 
prjakiej. Był to przysłowiowy „pług wemi i zamachowcami wywiązała się strzelanina, 
pized wotami". Anglja ma niewątpłi* Kilku napastników zdołano uiąć.
wie konkicine interesy na kontynen- jednocześnie ogłoszony został w Kownie komunikat zawierający no-
\ l  fub \anadu Wobec tego nie Z  **  lisł? 14 “ Jesżjpńców miasia, zesłanych do obozu koncentracyjnego w
•eży się dziwić, że Impe-jum Brytan- Worniach. — Prócz tegó wydalono z Kowna nauczyciela gimnastyki gim*
skle me mogło wziąć na sleoie zobo- nazjum polskiego Lutyka i studenta Krygiera.
wiązań genewskiego protokutu. W ra- ^  Poniewieiu aresztowano znanego działacza litewskiego d*ra Do­
zie goyby je wypadło wykonywać—Im- masze.,,ii:za. 
ptrjum mogłoby się rozpaść To jest
drugi powód, dła którego Londyn ów _
prętoKUł odrzucił. odosobnionym w u.new ie niż

lamentama. To świadczyli przyjaciele bronić parlamentu. Artykuł słaby, rzut, że w jednej formule chcemy 
I Wfógowle p. Skrzyńskiego, tak świad- blady. Ontgdaj p. Thugutt napisał znaleść szczęśliwość powszechną, od- 
czyli przyjaciele I wrogowie innych nOV,y artykuł w tym samym Kurjerze rzucamy w tę stronę, z której przyszedł, 
mimstrów Jzasiadujących w tym o- Poranrym , dla którego decydujące To socjaliści okrzykiem „socjalizm'* 
statnim gabinecie parlamentarnym, — Jest zawsze kto pisze, a nie co pisze. f hcą zbaw’ć świat. Zdajemy sobie 
na to się zgadzały wszystkie stron- Teraz p, Thugutt, ktorćgo uważam sprawę, ie  monarchja nie poprawi 
niciwa. ni mai cała I ’ tska. za najv/ybitniejs^ą siłę wśród dzisiej- wszystkiego w państwie. Lecz kon-

Po cm przyszła "naturalna konse- szych obrońców demokracji parlamen- styiucja wymaga u nas radykalnej 
kwentja .ego, że w Polsce żył człc- tarnej, już nie broni parlamentu, lecz przebudowy, 'przebudowy starannej 
wiek, który uważał, że wobec his’ci konstruuje atak na rząd. A‘ak jest rozłożonej na lata. Aby tę przeoudo- 

■ ■ i ^ H ^ b h b m h b b b b h b  ponesi odpowiedzialność za państwo całkiem negatywny, lecz zawiera je- wę rozpocząć, trzeb.* wyjść z innego 
we albowiem z zasad tych nigdy nie zre- P°,skie- Anarchla z°stała przerwana dne zdanie, z którem nie sposób s.ę załrżinią,^, innej siły twórczej aniżeli 

W propozycjach oolskie] i hoien- własnym narodzie*, liberalna U/esi- zygnują państwa średnie i małe, sta- Dalsze nasze dzieje dadzą się po- nie zgodzić: W kłamstwie żyć nie rządy parłameufarne zadedykowane
derskiej ujrzał sir Ausłen Chamberlain minster Gazette zwaliła odoowieazialr nowiące w łonie Ligi większość. Nie dzielić na trzy okresy. można, konst. 17 marca jest kłam- Polsce przez Konst. 17 Marca, a
w arno pogrzeoanego pr< toKUłu. ł dla- ność za ię s y tu a c jr  ..a nieudolność rozumie tak prostej rzeczy p. Euge- Okres pierwszy, Podnoszenie oba- stwem, bo nie według niej żyjemy, przekreślone przez rzeczywistość

w o ła t^ o *  chłodnego1 Zg?om Xo°ia“ Syfh ■ f l (12 2 a ł » ,  o T u rf, ^  s. f “ “ r2““  ^ t a i -  Treeba , « t  Polsce now , łreic syda lf irmą sltę twćr-
-  Czego wy chcecie? Rozbić Im- sprawie tej wszyscy niemal Anglicy się na „małe państv.a, które małą skL P° zaraachu majo- politycznego. cza w poję^u wódz. Monarchja to

ptrjum b.ytańskie? Nikt tu bardziej myślą jtdnakcwo: nie chcą brać aa czelność skarżyć się i stawiać żąda- wym nastąpi odrazu budowa systemu Napisaliśmy, że odtoczcnfe Stjmu zmiana pojęcia wodza z instytucji pro-
odemnie Lgi Narodów nie kocha, ale siebie ogólnikowych i zbył szerok :h nia". Dostały wolność z rąk sojusz- nowycn rządów. Dla celów pacyfika- było słurzne, rozumne. Dlaczego?— wizorycznej na instyiucję stałą, to
i twe. dla Ligi na rozbicie naszego zobowiązań, prowadzą politykę „zdro- n kow- niczem się same oo tego nie cjl kraju wołano jednak powrócić do Dlatego, że Sejm rus*yl do ataku możliwość zastąpienia autorytetu ied-

“ ar0dÓW * * * * *  " iC P°-  " K t f S S S Z  lest p o ccia  Francie t K ?  J Ł * "  'sa= ^  ^  “  f i  a“ ' » ' ' =* f  ”™ :a' a
Siowa te aie znalazły serdecznego nie grozi jej niebezpieczeństwo odtr- funta naszrgo m.ęsa... Ubożuchna to mad- en' e I'- rooowe i t. p. Powstał czego pozytywnego. C*.y m cbmy- zdobyć przez talcdta nadzwyczajne,

odzewu w duszach przedstawicieli wania Się „Dominjonów*, a natomiast historjozofja, dość charakterystyczna gabinet p. Bartla, który zaczął cucić ślony nietyiko nowy system rządów przez autorytet instytucji. Polska po-
zgromadzonych państw, a przecież wiążą ją n-alne interesy z państwami dla uraysłowości pewnych kół fran- Sejm i przywracać mu świadomość, w Polsce, lecz choćby ncwv skład trzebuje autorytetu,
cnwila tyła naprawdę dramatyczua śrrdnien i Europy środi.o ^ej ■ wschód- jaskich, ale gliwnie angielskich. Zły Wnioski min, Makowskiego były tvm gabinetu, zamiast tego, któremu od- Uważamy, że odroczenie sesir sef- 
Ptasa angielska jednomyślnie stwier- mej. Wejście w życie pratekułu nuraar p. B and'a wprawił z opóźnię- amnniair o, a i.,* i*.,,, „ . *e uph«'ali uni.im i=nt , u <
dziła cazajutrz, te  W. Bryłanja jest leżało w jej interesie, skoio on nlem w zły humor p. Lautier‘a, ale ^  . nosa grażał s , że uchwali votum t  »fno me rj jest jednym z tych oblatów,
moralnie .zolowana w Gsrewie. Kie- odpadł—nie może Francja lekceważyć tego rodzaju wybryki prestiżu Francji 0  ̂ emu Sejpiowi. Wspomnijmy śc ? Nte Nie miał żadnej foimuiyt które pogłębiając i zaostrzając u nas
ay konserwatywna Morning Post po- zasad, na jakich protokuł się upierał nie przysuorzą. przecież na nastroje nazajutrz po wy- któraby mówiła o tera, czem chce kryzys ustrojowy zbliżają Polskę do
cieszała s.r‘a a u ł  ena, że „lepiej być (arbitraż, bezpieczeństwo, rozbrojenie,) Kazimierz Smogorzewski, padkach majowych! Ta łagodność* zasiąpić marsz. Piłsudskiego I jego monarchji. Cat.



2 S Ł O W O

Stanowisko ziemian Inflanckich.
Ponieważ niejear.okrotn e w ostat­

nich czasach na szpaltach prasy v *r- 
szawskiej i wileńskiej omawianą jesl 
sprawa stosunków polsko-łotewskich 
częstokroć przez ludzi maiących bar­
dzo słabe pojęcie o przeszłości tycn 
stosunków, które w tak absurdalnie 
nieuormalny sposób się ukształtowały, 
pozwalam sooie zabrać w tej sprawie 
glos z tytułu obrony praw naszych 
na Łotwie, jubileusz dziesięcioletni 
której to obrony jest n e za górami.

Stanowisko nasze, jako ziemian 
b. Inflant Polskich, w stosunku do 
Łotwy nie uległo zmian:e ód roku 
1919. Staliśmy i stoimy na stanowisku, 
że dobra i prawidłowa liuja politycz­
na nictylbo w slcsunku do Łotwy, 
łecz i w stosunku do każdego innego 
państwa, nie powinna i nie może być 
oparta na wyświadczaniu usług bez 
rekompensaty, la k a  polityka jest p o ­
ezją, z którą raz i nazawsze należało­
by zerwać, bow'etn*taka poi tyka nic 
oprócz rczczarowania dać nie może. 
Każde państwo, a tembardziej młode, 
duma którego z niezależności jest 
niesłychanie czuła, nie może lubić 
aby mu przypominano, że niezależ­
ność uzyskało dzięki czyjejś wydatnej 
pomocy , a nie dzięki własnym siłom 
i umiejętności. Stokrotnie takie peń- 
s>wo wołaliby, aoy pomoc okazana 
była w moc zasady «do ut des». 1 w 
stosunku do Łotwy stoki otnie było 
by lepiej dla niej i dla nas, gdyby ta 
pomoc, która była okazana w końcu 
roku 1919 w dniath wielnich zmagań 
o utrzymanie niepodległości, — była 
okazana nie zadarmo, lecz kosztem 
utrzymania polst ego mienia na b. 
Inflantach Polskich, chociażby w 
związku z przymusową likwidacją te­
go mienia w ciągu pewnego okresu 
czasu przez samych wlaścc cl O 
tern mówiliśmy i składaliśmy szereg 
mensorjałów. Naiwna polityka ośmio­
letnich rządów nie poszła za naszą 
radą, w rezultacie czego otrzymaliśmy 
zabagnienie tycn stosunków. Inaczej 
być nie mogło. Staliśmy i stoimy na 
drodze, bo stać musimy i nlewolno 
nikomu marzyć, źs przejść wolno mi­
mo spraw naszych. I niecn wie i 
zważy każden polityk, że jesteśmy 
tym niezlumnym kamieniem u drogi, 
o który musi się potknąć, jeżeli 
przejść zechce bez prawidłowego za- 
la‘wienia interesów naszych. W 1918 
roku, składając memorjał do Biura 
Prac Politycznych wskazywałem, że 
polityka łotewf Ka 1 bałtycka Gie może 
przejść mimo nas, lecz iść musi przez 
Inflanty Polskie. Obecnie po ośm o- 
letniej błędnej polityce doszliśmy ^o 
takiego stanu rzeczy, że jedziemy ido 
Rygi, prosząc o zawarcie traktatu 
handlowego. Trzydziesto miljon swe 
państwo udaje się do półtora miljo- 
uowego z prośbą o traktat. J tka to 
niesłychanej wagi sprawa, bo jakaż 
marną cząstkę eksportu polskiego 
stanowi eksport łotewski. Jeżeli uwa­
żałem że po zerwaniu ronowtń przez 
Niemców niepotrzeonie po raz drugi 
pojechaliśmy do Berlina, lecz należało 
rokowania dalsze prowadzić w War­
szawie, to temoardziej sorawą umie­
jętnej polityk na Łotwie było tak ją 
ukształtować, żeby przedstawiciele 
Łotwy stawili się w Warszaw e z

z prośbą o zawarcie traktatu. Prze­
graliśmy w Berlinie, niedogialiśmy na 
Łotwie i kto wie, czy dobrze dogra­
my. Ostatnie wiadomości pozwalają 
nieco wątpić o tern. Meże tylko jaz­
da do R/gi przy możliwości codzien­
nej jazdy na piękne wybrzeża Bałtyku 
jest ciekawą. Dla podwyższenia sta­
nowiska Polski nad Bałtykiem jazda 
do Ryg; nic nie da, raczej stanowisko 
to obniży. Sapienti sat. Za grzechy 
należy nieść odpowiedzialność i pamię­
tać należy, że ten, kto został pobity, 
musi się uznać za nieumiejętnego 
gracza, co zwyciężyć nie umiał.

PcI.tyka w stosunku do Łotwy 
wymaga radykalnych zmian- Wydaje 
□am są , że dość tej zabawy- Płać za 
to, coś zabrał, lub oddaj, jeżeli nie 
mołesz zapłacić. Polityk łotewski bar­
dzo dobrze to rozuruie, bo są i tam 
ludzie b, trzeźwo Datrzący w przysz­
łość. Sprawa odszkodowań za zabra­
ne mienie powinna być wyraźnie p o ­
stawiona i nie mniej wyraźnie sprawa 
prane dotychczas nierozstrzygnięta, 
mianowicie: sprawa 6 gmin powiatu 
Brasławskiego, której to sprawy 
niechże nie przypominam b. ministro­
wi spraw wewnętrznych p. L, Skul­
skiemu.

Wacław Szadurski.

Pierwszy ambasador St. Zj. w  
Turcji-

BUDAPESZT, 20—!X. Pat. Wedle 
doniesień z Konstantynopola przybył 
tara nawomianowany ambasador Sta­
nów Zjfsdn. w Turcji Grew. Jest on 
pierwszym ambasadorem amerykań­
skim w Turcji od czasów wojny.

sp ra w  g ó r n e j !  b n j i r a f r t e i Ł
Znamienne oświadczenie delegata brytyjskiego

GENEWA, 20—9. Pat. (Szwajcarska agencja telegraficzna) Podkomi­
sja komisji rozbrojowej Zgromadzenia Ligi Narodów odbyła dzisiaj dwa 
posiedzenia. Przedmiotem obrad była przedewszystkienr ogłoszona w ko­
misji rezolucja Paul Boncuura oraz wniosek hr. Bernstotffa. Członkowie 
poakomlsji zasadniczo zgodni byli w tem, że przygotowawcz) komifet 
międzynarodowej konferencji rozbrojeniowej powinien się zająć sprawą 
gwarancji bezpieczeńrtwa, jak tego domagała się rezolucja Paul- 
Bonccura.

W  toku dyskusj: delegat brytyjski lord O nslow  złożyć zna' 
mienne oświadczenie Powiedział on mianowicie w  sprawie bar-* 
dziej elastycznego ujęcia postanowień protokułu genewskiego w 
roku 1924, dotyczących obowiązkowego arbitrażu i gwarancji 
bezpieczeństwa, że reprezentowana przez p:egr> delegacja mógł aby 
się zgodzić na takie rozwiązanie sprawy według Którego, państwa 
zobowiązałyby słę oddawać w pewnych wypadkach na usługi 
L.gi Narodów swe s.ły wojskowe w całości lub w  części. Cino* 
dziłuby tu oczywiście tylko o ściśle określone wypadki, a nie o 
zobowiązania charakteru ogó.nego Opracowanie ostatecznego 
wniosku pow !erzono k jm ite tow i recLitcyjnemu'

Porozumienie w komitecie redakcyjnym.
GENEWA, 20 9., PAT. (Sswajcarska agencja telegraficzna). W komi­

tecie redakcyjnym, wyłonionym w edu uzgodnienia wnioskówjPajI Bor.cou- 
ra, Bernstoifa i holenderskiego osiągnięto zasadnicze porozumienie we 
wszystkich najbardziej drażliwych punktach. W związku z tem w kołach 
Ligi Narodów wyrażają przypuszczenie, że komisja przygotowawcza mię­
dzynarodowej konferencji rozbrojeniowi) będzie mogła się zebrać na obrs- 
dy może nawet już I g o  października.

Zwalczanie handlu kobietami.
G ENEW A  20 IX PĄT. W  dalszym  ciągu dzisiejszego posied zen ia  Zgro­

m adzen ie Ligi N arodów  po za tw lerd .en iu  spraw ozdania o zw alcaanin handlu  
opjum i innem i narkotykami przystąp iło  do dyskusji nad spraw ozdaniem  o 
z « alczaniu h»no.Ju kooietam i.

Pc dyskusji Z grom adzenie Jednom yślnie p rzyję ło  rezolucję, zalecającą 
w ydanie jak najjurow jzych  .arządzrft p izeciw ao sute nerom  oraz p ostan ow iło  
prosić kom itet do spraw  opii ki nad kobietam i i dziećm i o zbadanie m ożliw ości 
za lecen ia  wszystkim  rządom  zn iesien ia  d om ów  publicznych. Z kolei przystąpio­
n o  do sprawy opieki nad dziećm i. N astępnie przyjęto sprawozdanie o d iP a l­
ności służby zdrow ia Ligi Narodów. W  dalszym  ciągu p osied zen ia  przyjęto z 
p ew n em i zastrzeżenian i propozycję rządu w łosk iego  w  spraw ie stw  irzenia 
m iędzynarodow ego instytutu do spraw filmu pedagogicznego.Napad na ryski arsenał*

r y g a ,  2 0—ix. Pi.t. w c z e p i w Prasa francuska o przyjęciu wniosku polskiego,
nocy dOKonano napadu na ryski arse­
nał. Spłoszeni wystrzałem wartowni­
ka sprawcy napadu zbiegli. Wedle 
infsrmacyj z kół miarodajnych napad 
był zorganizowany przez komunistów, 
terorystów, którzy w ostatnich cza. 
sach rozwinęli ożywioną działalność.

Lekcje muzyki na fortepjanie 
_  . ,  udzida wyłącznie
n sle ue w mieszkania doświfdczony 
ledbgog. S tudji klasycznej muzyki, 

osiągnięcie w krótkim :zasic tecnnikl 
fortepianowej i us*awienie ręsi po- 
dług najleDSzej metody Adres: L i-
belska 3, m. 2. Porozumieć się 

międTy 9 — *1 . " ł  5 — 6 w.

„Królowa półświatka*1
według nieśmiertelnego arcydzieła 

ALEKSANDRA DUMASA

„Dam a Kame1jcwa“ 
w roi. głów. N orm a T a lm ad g e

„Polonja“

Domaganie się amnestji dla 
zamachowców.

WIEDEŃ, 20—IX. Rat. Ausirjacka 
rada narodowa rozpoczęła dzisiaj 
pierwsze czytan.e projektu nowego 
koasksu karnego. Przed posiedzeniem 
rady narodowej obradowały kiuby 
poszczególnych stronnictw nad zaję­
ciem stanowiska wobec wniosku so­
cjaldemokratów, żądającego amnrstji 
dla aresztowanych w czasie rozru­
chów lipcowych Większość stronnictw 
stoi na stanowisku, że nie należy 
przerywać toku postępowania sądo­
wego i że amnestja może być zasto­
sowana w poszczególnych wypadkach 
po przeprowadzeniu rozpraw sądo­
wych,

W przededniu wojny celnej 
francusko-amerykańsklej
Stosunki handlowe francusko-atnr- 

rykańskie znajdują się obecnie pod 
zuak:em ostrego konfliktu celnego. 
Rząa francuski przedstawił St. Zjedu. 
projekt nowych stawek celnych, któ­
ry odrzucony został przez rząd ame­
rykański. Rząd francuski przyznaje 
Ameryce klauzulę największego uprzy­
wilejowania, żądając wzamian odpo­
wiednich zmian w ustawodawstwie 
celnem St. Zjedn. Wszystkie projekty 
francuskie napotykają na odmowę. 
Liszą się nawet z możliwości wojny 
celnej.
"Gen. Makensen w Gdańsku

GDAŃSK. 20. 9 Pat. W drodze 
powrotnej z uroczystości odsłonięcia 
pomnika narodowego pod Tannen- 
herglara przejeżdżał dz/siaj przez 
Gdańsk gen. Mackensen, witany o- 
wacyjnie na dworcu kolejowym przez 
publiczność niemiecką.

PARYŻ, 20 IX PAT. Genewski koresponaent ♦ Petit Parisien* podkreśla, że przy­
jęcie propozycji pol.kiej stanowi bardzo wielki sukces dla ministra Sokala i jego w spół­
pracowników oraz, że sukces ten nabiera specjalnego znaczenia wobec tego, iż przyję­
cie propozycji została zaproponowane przez delegata niemieckiego hr. Bemstorffa. J  >st 
to, zdaniem dziennika, fakt bardzo obiecujący zarówno dla dalszego rozwoju stosunków 
poisko-niemieckicb, jai i wogóle dl; sprawy pozoju.

Przedstawiciel «Matin» twierdzi, że Polacy sważają ii  przyjęcie propozycji, utai 
twi im rokowania o z.wąrcie puklów o nieagresji, zwłaszcza z Sow irtam , przyc-em za­
znacza, iż mniemanie to  winno oyć wzięte pod uwagę, w chwili goy Francja zastana­
wia się nad środkami, któreby skłoniły Sowiety do porozumienia z Polską, a jeśli moż­
liwe i z Rumunją. ___________X -- -  ——   — i iiwmiwin— — ■— — a— a— »

Walka o barwy państwowe.
BFRLiNj 20 IX. PAT. Walka o barwy państwowe toczy się w dal* 

szym ciągu z mesłabnącem napięciem. «Vossische Ztg» apeluje do pre­
zydenta Hmdenburga, aby wystąpił osobiście w tej walce o barwy pań­
stwowe i nakazał wszystkim swoim zwolennikom, aby w dzień jego uro­
dzenia udekorowali swe domy repubiikar skiemi barwami nie zaś barwami 
dawnemi.

Wojenne statki polskie w Kłajpedzie.
K ow ieńsk i sz tab  g en era ln y  podaje , że w  dn . 17-go o k o ło  

g odz . 3 p o p  d o  Kłajpedy zbliżały s ę  dw a w o je n n e  s ta tk i p o l­
sk ie  «<ujaw iftk? 1 «£iązak>. O g o a z . 4 m in. 20  s ta tk i p o lsk ie  u s i­
ło w ały  por czyć się  z litew sk ą  stacją rad jo w ą . w s z e a k o  stac ja  
litew sk u  n ie  o d p o w ied z ia ła . O g o d z  5 pop . o k rę ty  p o lsk ie  o  
puściły K łajpedę

Połączenie rządów w Hankou i Nankinie.
LONDYN, 20 9 PAT. Według wiadomości otrzymanych przez 

agencję Rtutera konfirencja pomiędzy przedstawicielami dwóch odłamów 
chińskiego rządu południowego została zakończona pcłąćzaniem się rządów 
w Htukuu i Nankinie. Dotychczas nic jednak nie wiadomo o utworzeniu 
aktegokolwiek rz ądu wspólnego.

W ysiedlony z Kowna i nieprzyjęty w Wilnie.
Pized kilkoma dniami władze litewskie wysiedliły na terytorjam  Polski właści­

ciela litografji w Kownie p. Ąndrejewa. Wysiedlenie te  odbyło się bez uprzedniego po­
rozumienia z władzami polskiemi. Na mocy decyzji władz bezpieczeństwa, p. Andrejew 
po Uzyskania odp owiedn.ego pisma został w dnit wczorajszym odrzucony z powrotem. 

O  godz. 3 po południu oAesłano go do st. Zawiasy. Straże graniczne otrzymały rozkaz 
niewpuszcz >uia go na terytorjuu Polski.

W ysiedlony z Kowna jest bratem znanego w Wilnie mecenasa p. Paw ła Andre- 
jewa, obrońcy w procesie Kowerdy,

Los porwanych.
Co słychać w sprawie Jabłońskiego i Piotrowskiego.

Porw ani przez w ład ze litew sk ie ob yw atele polscy Jabłoński i Piotrowski, 
jak się  dowiadujemy, staw ieni będą wkrótce przed sąd litewski.

Oskarżenie Jabłońskiego o należen ie do PO W  n ie  przedstaw ia się  zbyt 
groźnie. Gdyby nawet prokuratura zd oła ła  dow ieść popełnienie, pra t-tęps" aa, to  
sąd b ęd zie  m u s i )  jdnieść się  pobłażliw ie, gdyż w  tym okresie b y ł on n iep ełn o­
letni. O bronę obydw óch w nosić będzie m en  ja s  Chodakowski z Kowna.

Spraw a w yaania przez w iad ze litewskie konia 1 bryczki, na której p rz/i 
trzym ani zabłądzili na trrytorjum Litwy, jest oh senie przedm iotem  obrad pro­
w adzonych przez konsulat polski w  R ydz'

Zgon wybitnego polityka li­
tew skiego

KOWNO, 20. 9. — Zmarł lu je­
den z najwybitniejszych [ alityków li­
tewskich Naruszewiczius- Z początku 
propagator sprawy 1/fewsklej w Ame­
ryce następnie wlce-prezes delegacji 
litewskiej na Konferencję Wersalską, 
następnie kierownic delegacji li­
tewskiej na konfsiencję z Sowietami, 
był ostatnio posłem litewskim w Lon­
dynie.

Premjer Woldemaras-
NEAPOL, 20 9 PAT. Przybył, tu 

prerajer litewski Woiaemaras.

Agitacja bolszewicka na 
Węgrzech.

BUDAFESZT, 20. 9, Przed kilku 
dniami aresztowała policja agitatorkę 
bolszewicką Radosiowicz, która upra­
wiała tam propagandę bolszewicką. 
Kobieta La już podczas dyktatury bol­
szewickiej na Węgrzech uprawiała a- 
gitację komunistyczną. Przyznała się 
ona, ie z polecenia Moskwy przybyła 
na Węgry celem siedzenia działalno­
ści przebywających tam . emigrantów 
rosyjskich.
Wycieczka min Chamberlaina

CANNES, 2C, 9. Pat. Angielski 
miriżyter spraw zagrań/:znych sir Au- 
słen Cham beri i i i ,  któiy przybył (u z 
Gsnewy rozpoczął swą tizytygodnio­
w ą  wycieczkę yachtem '  po morzu 
Śródziemnym.

Zgon Koniego.
W Moskwie /.marł wybituy praw- 

nik kryminolog rosyjski i honorowy 
członek akademji, b. senator Koni.

■ Miesięcznik « TURYSTA, da Li pu -  
2 znać Polskę i św iat. Oo nabyciu: w " 
m cRucha», księgarniach i kioskach. ■
■ Adres: Warszawa, At. Jerozolimska 39, ■ 
!   vc1. 64 — 36  ;

Nagrody Niibla.
Nagrody Nobla, które mają być n tym 

roku rozdzielane, „ ynoszą pc lz l .187,40 ko- 
ron szwedzkich, główny zaś fundusz ianda- 
cji NoblowskieJ wynosi obecnie 30 861.87t,84 
koron.

Od r. 19D1, t. j. od roku otwarcia na* 
grody, nagrodzonych zostało 131 osób na­
grodami, sięgającymi ogółem 13 do 14 milj. 
aoren. Z l czLy lej w /dano nagróJ: w me­
dycynie 23, w fizyce 32, w cnemji 23 w li- 
terftti,rze 25, za pracę pokojową zaś 2i

Grupując według narodowości, 30 na­
gród otrzymali Niemęy, głównie lizycy i 
cheriicy? 24 Francuzi, 20 Angucy, 9 Szwe­
dzi, 8 Amerykanie, 7 Szwajcarzy, 5 Duńczy­
cy i Holendrzy, po 4 Norwegowie, belgij- 
czycy i AustrjŁCy, po 3 Hiszpanie i WłoBi, 
2 Polacy i 1 Rosjans**.

Anglja, Francja i Niemcy otrzymali po 
4 nagrody za literatury, Hisz.| ’nj Danja, 
Norwegja, Szwecja i Rolska po 2 Za prace 
około ugruntowania pokoju zdobyła Francja 
ó nagród, S:.wajoarja 4 i Ameryka 4. W  me­
dycynie każdy z wymienionych tu krajó-w 
otrzymał nagrodę z wyją'kiem Polski 1 Nor- 
wegji. Zaszczym naj,ruUy NobmwskieJ do- 
Siąpiły tylko 4 kobietj (za lizynę, chemję, 
literaturę i prace polnjuwe), przyczem 1 kan­
dydatka, p. Curie-Skł jdow»ka zdobyła dw!e 
nagrody, jedną w dziedzinie chemji, drugą 
zaś w dzieiLikie fizyki, zaliczono ją jednak 
w poczet Francuzek, nie Polek.

Założycielem fundacji Noblowskiej był 
Alfred Nobel, szwedzki inżynier, wynalazca 
nitrogliceryny, który um arł w r, i8U6 ym, 
poświęcając fsn tacji cały swój majątek. Na- 
grocy p a; znawam są pod ausp cjami uczo­
nych ciał i towarzystw jzwedzkieb, wyda­
wane zaś corocznie w dzień śmierci Nobla, 
t. j. 10 grudnia z wielhą ceremonją w Sztok­
holmie, gdzie każdy z nagrodzonych musi 
być obecny.

Laureat zeszłoroczny p. Georg Bernard 
Shaw stw orzył z udzielonej mu nagrody 
iundscję popierania literatury szwedzkiej w 
Wielkiej Brytanji i anglo-szwedzkiej literatu­
ry wogóle.

Maskarada polityczna.
Z okazji dnia młodzieży od­

była się w tych dniach na ulicach 
Moskwy oryginalna maskarada poli­
tyczna. Moskiewskie „Ltwieslja® w 
następuiący sposób opisują ciekawe 
to widowisko.

„Nad głowami, czapkami i c-zerwo- 
nerai chustkami iozpostarł swe 
skrzydła samolot. Niosą go oa wyso- 
kch  żerdziach dzieci. Na samolocie, 
jak na koniu, usiadł dziarski pionier, 
który trąbiąc woła: „Pionierze szybuj 
swój samolot*. Aeroplanów w pocho­
dzie było bardzo dużo, b\'odz\tt 
komunistyczna dawała w ten aposób 
swą odpowiedź Chamberlainowi.

Na samochodzie ciężarowym Pod 
konwojem siedzi komsomolec, P,z®* 
brany za Chauberiaina. W chw ili, 
kiedy wiozący go samrehód podjeż­
dża do trybuny rządowej, „Chamber­
lain* wstaje i grozi Kalininowi.

Dalej w barwnym pochodzie mło­
dzieży komunistycznej widzimy C p ng‘ 
Kaj-Szeka, trzymającego w swrj Pr?‘ 
wity odrąbaną głowę ronotniKa cnin- 
akiego. Czan-So-Liu i Sun-Czuau- 
Fan występowali w maskaradzie w 
postaci rożjUaZon>ch psów,

W uroczystości komsemolcpw 
znalazło również swój oddźwięk n 'fc‘ 
dawne stracenie Sacca i Vanzettrego; 
komsomolcy niosą krzesło elektU’ j*' 
ne, ua którera umieszczono szKie*ał 
łujzkk, A za nimi kroczą pod silO}'01 
konwojem policyjnym Sacco i ^ an" 
zetii.

<Wojeuizacja> Rosji s o w ie c i  
znalazła na maskaradzie &wój w raz 
w licznych tankach i opancerzony®*1 
samochodach, wykonanych z drzewa-

Za młodocianymi cztrwoiiOg^ar'  
działami idą «murzyni», z wysmar®’ 
wanerai sadzami twarzami, dalej iD“ * 
janie i inne ciemiężone narody.

Kiedy oddział pionieiów przeszedł 
około mauzoleum Lenina, obok kto* 
r .g j  na trybunie stał Budiennyjł 
uczestnicy pochodu wznieśli entuzj*3* 
styczny okrzyk na cześć Budieunc* 
go i armji czerwonej.

Tyle gazeta sowiecka. O znacz®* 
niu aguacyjaem całej tej maskarad/ 
pismo moskiewskie oczywiście c e 
piszr. A jeduak ule nKże uieg ć n ai" 
•nniejszej wątpliwości, ź t cała ta i®" 
preza pozostaje w jak najsilniejszyn1 
związku z odbywającą się obecnie w 
ZSSR propagandą wojenną.

Biians handlowy w sierpniu- 
WARSZAWA, 20 9. PAT. #7t£ 

tymczasowych obl-czeń, bilans hand­
lowy na sierpień 1927 r. przedstaw'^  
s ę jak następuje: W przybliżeniu ha 
ziole w złocie wartość przywozu *'y‘ 
nosi 129 862 000 zł., wartość wyw®* 
zu—120.o00.000 zł., co oznacza w 
porównaniu z danemi za liwiec r- U- 
zmn ejszenie przywozu o 6 334 0u0 * 
w złocie, a wzrost wywozu o 6 682 000. 
Berne saldo bilansu handlow ej* 
kióre w llpcu wynosiło 22.278  000, 
zmniejszyło sie do 9 262 000, czyi* °  
13 016,000 Zmniejszenie przywozu 
sjow oaow an; zostało głównie spad­
kiem przywozu z b ó ż .

H A N  I N O  chcę wypożyczyć
Zgłoszenia do Admi iLtr. «słowa»-

Schorow ana n ied ołężna  wdowa,
wysiedlona z Litwy, z inteligentnym 
32 letnim synem suchotnikiem i *ia'  
leką — błaga o pomoc — gdyż siab 4 
z głodu. Potizeuna odzież, obuw i, 
bielizna, a przedewszystkitm ży ynaść. 
Ofiary pieniężne proszę składać w 
Administracji «Słowa».
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G entrunr m iasta
PO GRUNTOWYM REMONCIE poteca pcitoje od zł. 6.50. W inda. Kąpiele. 

Telefony miejskie we wszystk-ch pokojaoh. Pramia notelowa. 
Telefon: cCentrala — Hotel Rzymski*.

Teatr Zegadłowicza.
Twórczość pisarska Ztgadłowirza, 

:zące^o dziś zaleuwie 39 lat wieku, 
ytrysU ze „Zaroju*.,. futurystyczno- 
“■■"•istyczno-ekstrawagancko - ekspre- 
onistycznjgc. Konfra. ara* mu byli 
le żyjący już dziś Jan Siur i Wittlin, 
baj Hulewicz*, J:rz« (poznański) 1 
7itoid (wileński), Chwistek, Stern, 
ieksanJer Wat, Tyius Czyżewski, i 
tak bardzo niepowszedniem nazwt- 

tu Stanisław Młodożeniec..!
Słowem: tripie exirait „Najmłod-

icj Polskia.
„ Dość długo byliśmy nar idem 

edukującym tylko mumje i re‘ikwj-:; 
/alone, niecowstrzymane dzió wali 
o . szystkieb naszych drzwi i okien 
krzyczy, dopuraiua się, wymaga.., 
aż d v  artysia ooowiązany jest siwo- 
syć *upełnie nową, niebywałą lotąd 
itukę,..* O*o, co głosił, skreślony 
isowflią „fonetyczuą*, godzący pro- 
i-... nożem w brzuch, głośny, z 
rzed sześciu lały Manifest Futu- 
,!ztnu Polskiego.

Wierny tej zasadzie pozostał Ze- 
adłowicz w tem, c i  pisze. To, co 
iszejesł Istotnie—nie podobne do ni- 
-igo, co dotąd bywało. Jeżeli na 
lego nie zwrócda uwagi ,Droga iy- 
ia* z toku 1908 go ani żaona inna 
oczątkowa jego książka, to ołworzy- 
f mu bramę do rozgłosu i sławy 
n niektórych strnnacL Rzećzypospo* 
te O „Powsinogi BeskidzKie* z roku 
923 go — ballady c śwlątkarzach, 
amieniotłukacb, pieciarzach, drucia-

rzacn, sadownikach Bożych.
Wyglądają te ballady mniej więcej 

tak, obserwując ściśle pisownię i 
punktację:

Snycerz bogów, beskidzki W ow ro po
( wsinoga

z fcloca uzdajanego rzeźbi sw eg iB oga 
smutnego beznadzieją jak w ówrowe

[życie
zawstydzonego sobą w tym bycie nie-

Ibycie
lułościwego w ie lce-------

Aloo, już najmniejszej cere- 
tnonj! piszfe Zagatiłjwicz samemi 
prowiacjorializmami tak:

Zbyrkło Skliwo — podżwignon sie — 
idzie — stare plecy gną sie — 
lozec ną sie podpiro — 
wkiąsli warga żuje dziąsła— 
przed siebie spor ‘o —
.dzie —

W ciągu ostatnich cztei ech, pięciu 
lat napisał Zegadłowicz, dosłownie, 
mnóstwo. Wystarczy wziąć w rękę 
tom 48ó-cio stronicowy utworów po­
etyckich, zatytułowany «Dziewann>», 
przypomnieć znakomity przekład obu 
czyści „F iusta*, wyliczyć sztuki, któ­
re Zegadłowcz dla sceny napisał! 
Co prawda — fraszka dla niego 
„kropnąć* łąką np. tragedję trzyakto­
wą jak „Lampka oliwna*... wciągu 
niesoełna trzech dni, lub między 4-tym 
a 18.ym stycznia 1925 r. napiszć 
„Alcestę".

*

Niema jeszcze ustalonej opinji 
Krytycznej o twórczości Zegadłowi­
cza Zdania pudzietoie. W wynosze­
niu tego, co p sze, pod niebiosa wy­

czuwa się gorączkowość — walki, 
impet—taranu burzącego „zmurszałą 
erę“. Zegadłowicz to jeden e t sztan­
darów, pod któremi idzie w bój Naj­
młodsza Polska.

Teatry wciąż jeszcze tylko... pró­
bują grać sztuki Zegadłowicza. Wy­
stawieni e sztuki Z-gadłowicza jest 
wciąż jeszcze eksperymentem.

N j ten eksprryment puściły się 
naszr teairv jeden po dru^ra. „Lam­
pkę oliwną* grano w Krakowie i w 
Poznaniu; wyatdwił ją nawet warszaw­
ski Teatr Narodowy. „Alcestę* grano 
w Krakowie, „Głaz graniczny* wysta­
wił teatr poznański pod kierownictwem 
Wysockiej i nasza wilrńsKa Reouta. 
„Betsabę* grano po raz pierwszy w 
Lublinie w marcu r. u. a w maju w 
Poznaniu, gdzie p. Stanisława Wy- 
socKa bardzo w sztukach Zegadło­
wicza gustuje.

Jeszcze zaś może gorętszym wiel­
bicielem Zegadłowicza jest w"bitny 
poznański kry‘yk literacki p. Stefan 
Pajtee (który le i i teatrowi Żerom­
skiego poświęcił w roku ubiegłym 
entuzjastyczną i esencjonalną broszu­
rę). P. Stefan Papej wydał świeżo, 
również broszurę, zatytułowaną „Mi- 
sterja Balladowe Emila Zegadłowicza*. 
P. Pa^ee posuwa się w niej do twier­
dzenia, że jeśliby teatry nasze częściej 
i staranniej wystawiały sziuki Zegad­
łowicza... „wkroczyłyby na drogę po­
prawy, która uratuje polskie sceny od 
ostatecznego upadku*.

Dużo powiedziane! Przyznać jed­
nak trzeba, że p. Papes duto wie,

umysł ma we wszelką wiedzę b rg ity  
i wrażliwy, oraz przenikliwości mu me 
braknie. Za chwilę p'zeto postaramy 
się ująć w sprawozdawcze streszcze­
nie to, co p. Papć: w dotychczaso­
wej twórczości dramatycznej Zegadło­
wicza upatizył.

Zdaje nam się, że p. Papć1: nie 
dopatrzył tylko jednej rzeczy, tej mia­
nowicie, że twórczości wogóle Ze­
gadłowicza jeszcze daleko do pełnej 
dojrzałości; że utalentowany ten pi­
sarz jeszcze szuka dróg, po których 
zacznie — może — dopiero iść na­
przód... arcydziełami. Cechy pełń1:] 
dojrzałości, skrystalizowania si; tego, 
co istotnie nowego Zegadłowicz wu ósł 
do literatury polskiej są jego ballady 
o powsinogach. Teatr zaś Zegadło­
wicza... jeszcze jest im Werden, 
jeszcze się „wykiarowuje*; jeszcze nie 
wydal nic takiego, coby sprostało — 
zamierzeniom.

P. Patie! jako na jedno z jąder 
tych zamierzan Zegadłowicza wska­
zuje na to, że on „pragnie odnowić 
wzruszenia, których zaznawali niegdyś 
słuchacze greckich tngedyj czy śred­
niowiecznych misterjów*. Przypuśćmy, 
że tak jest. Byłoby to cofnięcie się, 
byłoby to gonieniem wstecz za tem, 
co — przeszłość pochłonęła. Teatr 
słarogreckl wraz z całym jego cha­
rakterem i nastrojem i „duciiem”, po­
dobnie jak teatralne misterja średnio­
wieczne.. to coś zgoła innego niż 
nasz teatr nowoczesny z XX go wie­
ku Inni ludzie — inny teatr. Prze­
brzmiałych, pogafiłych, wyszłych z

mody i z użycia form — nie wskrze­
sić do istnienia, jak oisał Asnyk. (*)

Zfcgadtow.cz „wprowadza Boga do 
teatru*, Zegadłowicz „szuka Bjga*. 
Zegadłowicz (jak sam wyznał niejed­
nokrotnie) wierzy święcie w „przyjście 
Boga na świat*, innemi słowy w za­
panowanie—kiedyś—Królestwa Boże­
go na ziemi, w odrodzenie ludzkości 
przez Miłość. Piękne poogł b e duszy 
dla twórczości pisarskiej! Najszacow­
niejsza tendencja! Niemoże być poa- 
nioślejszego ducha, któryby ożywiał 
czyjąś misję poetycką, wieszczą!

Nic przestanę jednak myśleć, że 
musi1 jeszcze Zegadłowicz znaleść dro­
gę do teraźniejszego pokolenia ludzi; 
nie przestanę podejrzewać, że Drzema- 
wia on do nas językiem — nieodpo­
wiednim. Ma czas przed sobą... Nil 
desperandum\.. Znajdzie p. Zegadło 
wicz — trzeba mieć nadzieję — ora- 
gę, po której me będzie iść sam, w 
majesłatycznem osamotnieniu, lecz, po 
której my wszyscy będziemy za nim 
walili. Znajdzie też — trzeba wierzyć 
.—Język, nie żaden jakić, z końca świa­
ta. beskidzki, lecz taki, którvra się z 
nami wszystkimi dogada.

P. PajiS: widzi w teairze Zegad­
łowicza „drabinę po której pną się 
l*go bohaterki do doskonałości*. 
Więc Hanka z „Lampki oliwnej* mu­
si być ś t  przez ogień oczyszczoną;

*1 P. Paptó 'rru sia  ramionami. *Tru- 
dno — powiada - nor.uilłować się w ml 
ster,ach opiewających B jga i iiakaL dosko­
nalenia się ty n , Którzy szukać Go nie chcą 
i o rosw ój ducha nie dbają*.

Fela z „Głazu granicznego* osiąga 
szczebli wyższy, dostępuje łaski szu­
kania Boga. Idea chrześcijańska zwy­
ciężyła fcogeństwo wrodzone, dobro 
pokonało zło! (Jakto? już na Owym 
drug;m szczeblu, na .kiórym zdaniem 
poznańskiego krytyka, stoi Fela?). W 
„Alceście* oglądamy trzeci Szczebel 
w rozwoju duszy bohaterki, oglądamy 
„orooltm niedonoszonej ofiary*.- 
Zwycteza M łaść, ugodnie z pragnie­
niem Zegadłowicza zwiastowania zaw‘ 
si.e miłości i słońca. Być zwiastun®™ 
miłości i słońca — oio jak on Prze'  
cie pojmuje posłannictwo swoje j ^ o  
poety. Lecz jest w „Alceście* jeszcze 
ccś wiecej. “Postaci dramatu — P,s:: * 
p. Papę; — przerastają same SHbte 
i odsłaniają perspektywy, co aCi^kają 
te wieczność1. Tu już zatem metyjko 
Zegadłowicz przenosi nas, obVc *ai*™ 
swoim, w świat nadziemski *ecz aż 
w... wieczność!

W związku z tera kładzie p.Papt« 
nacisk na to jak bliskim ies Zegad­
łowiczowi <Faust» O.fCihego—groblę, 
mat czynu wraz z nieroserwi mie z 
nim zespoloną tajemnicą zbawienią 
uzależnionego od łasni, której uzyską. 
nie i zdobycie dokonywa się przC;t 
miłość. _

Ltćz idźmy dalej. Oto ZegatJło. 
wicza „Betsabe* Uai ksóra była Urja_ 
szową). Treścią diamatu jest: prże. 
czuwanie przez Betsabe, *e będ^ę 
„mamą Mesjasza* (po syme swy^ 
Salomonie) tudzież święte pizekona_ 
nic Dawida, że Bettabe jest ma prję.. 
Boga przeznaczoną Daw^d król ^
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PODSTAWOWA KWESTJA FRANCJI.
W końcu zeszłego wteKU, począw­

szy od dziewiątego dziesięciolecia 
przenikła do Świadomości francuskto 
sprawa ludnościowa we Francji. Już 
w dziewiątera dziesięcioleciu zeszłego 
wieku zjawiają sic głosy w tej spra­
wie, a w dzlesiąienu pc ostaje liczna 
literatura, wzrastająca ilośc.owo i Ja­
kościowo aż do wojny kwiatowej i 
wznowiona pe> wojnie. W 1897 r. du- 
ie  wrażenie sprawiła mowa Lamarztlia
0 przesuwaniu się stosunku ilościo­
wego ludności Francji i Niemiec na 
niekorzyść pierwszej. Francja 1841 
roku miała ludność nie usterującą 
ilościowe Niemcom, gdy w 1897 ró­
żnica ta wynosiła 16 milj. — mówił 
senator Francji, ubolewając nad 
zmnieiszającą się liczbą urodzeń, nad 
zmniejszającym się przyrostem natu­
ralnym Francji.

Zaraz potem zjawiła się broszura 
agitacyjna Hr. D. Arraagne. wydana 
przez R vuc Catolique: «D^population 
ue la France*, następnie z obozu ka­
tolickiego wyszła broszura Dauther 
La France repeuple volonł>erment par 
les catoi.que pratiquant (Francja za­
ludnia się dobrowolnie przez katoli­
ków praktykujących).

Obóz katolicki ©raz obóz nacjo- 
nakslyczny zajęły jię przedewszyst- 
kiem sprawa ludnościową Francji. 
«Jeżeli ma być odwet, niech nastąpi 
Oięd/.ej»—pisali publicyści odwetowi, 
gdyż różnica ludnościowa, ważny 
czynnik siły zmienia się na naszą 
niekorzyść. Przeciwnicy odwetu, fran­
cuscy pacyfści wskazywali też na po­
wyższą różnicę, z które), jaKo wska­
z a n i  polityczne wyprowadzali pokój. 
Popularność przymierza z Rosją wy­
nikała w znacznej mierze stąd, że 
liczebność ludności Rosji i jej zna 
ćzoy przyrost naturalny przemawiał 
do wytbraźni Francuzów, zaabsor­
bowanych sprawą ludnościową swe­
go państwa.

2  licznej literatury francuskiej w 
spraw.e ludnościowej wyróżnia się 
dzieło dr. J. Bertilfon: „La Depopu- 
lation de la France ses conscquetices, 
ses causes, rrem re & preare pour la 
combatre*. Paryż 1911 r Autor po­
daje między innemi zmniejszający się 
ilościowo udzi&ł Francji w ogó!n;j 
sumie ludności wielkich mocarstw (w 
1700 r. wynosił 40 or., w 1789 r. 
26 pr., w 1815 r. 20 pr,, w 1908 r. 
7 pr.)

Autor usiłuje dowieść, że na ro­
zwój bogactwa Francji jej zwolniony 
przyrost naturalny wpływa w wyso­
kim siopn u ujemnie.

Za wskaźn k ilości bogactw autor 
przyjmuje według metody statystyka 
francuskiego FGwlla podatek 
spaakowy. Wzrasta en szybko do 
!88C, od 1885 do 1895 r. wykazuje wol- 

: ejszy wzrost, gdyż z 6182 do 6869 
miij., następnie nie przejawia wzrostu.

Fakt powyższy tłumaczy inaczej 
niż Bertiłlcn Francja przed woiną 
oosiadała olbrzymie walory zagranicz­
ne, oceniane na 45 miljardów franków,
1 wególe olbrzymie kapitały ruchome; 
one łatwiej, n i  realności wymykały 
-się od podatku soadkowegó. Brak 
przyrostu naturalnego nawtt sprzyjał 
gromadzeniu się oszczędności loko­
wanych poza Franrją. (Przyrost 
znaczniejszy, naturalny dla narodu 
energicznego i zdolnego je3t ważnym 
czynnikiem rozwoju sił produkcyjnych. 
Słusznie więc w inn;ra miejscu swej 
książki Bcrtillon uważa szybszy ro­
zwój produkcji Nł«miec w porówna­
niu z Francją, za skutek znacznego 
przyrostu naturalnego Niemiec)

Nis będę rozpatrywał środków za­
lecanych przez Bertillona dla wzmoc­
nienia przyrostu naturalnrgu Francji. 
W tej kwestji nie uczynic na dotąd 
nic sKu.tcznego. lub przynajmniej o 
widocznej skuteczności, chociaż siaie 
pracuje nad tem specjalna komisja 
przy Ministerjum Pracy i Opieki Spo­
łecznej, a co pewien czas ogłaszają 
się ankiety. Przy wszystkich ważniej­
szych zarządzeniach we Francji z za­

kresu podatków, ceł. administracji— 
kwestja ludnościowa jest braną pod 
uwagę, przyczem przyjmuje się to, 
co służyć ma przyrostowi naturalne­
mu, odrzuca się. co mole mu szko­
dzić Francja żyje pod hasteut zacno ■ 
wania swego życia przez zachowa­
nie przyrostu naturalnego. Poaczas 
wojny światowej głoszono we Francji 
cpinją o odrodź ti J  sie moralr.tm 
Francji przez wojnę, odrodzenie się 
to miało przynieść zwiększenie się 
przyrostu naturalnego.

Danych o ruchu ludnościow, wśród 
cywilnej ludności, jak i odnośnie 
strat wojennych nie ogłaszały woju­
jące strony aż do zakończenia dzia­
łań wojennych

Dla Francji były one mniej korzy­
stne, niż dla innych państw wojują­
cych,

na tysiąc mieszkańców

Tendencja spadkowa nczby uro­
dzeń przy niemai niezmiennej śmier­
telności jest tu widoczna. Niemcy 
powojenne mają zmniejszoną liczbę 
uroazeń, ale śmierteiaość obniżyły do 
10 na tys., gdy we Francp' chwieje 
się ona około 17 na tysiąc.

Francja obecnie według spisu 
1926 r. ma nienaturalizowanych 2,5 
miljona cudzoziemców. W ciągu o- 
statriitgo pięciolecia między spisem 
1921 a 1926 r. naturalizowala 89,193, 

Spis luancściwwy Francji wszy­
stkie dzieci urodzone na terytorjum

Francji zarejestrował w rubryce Fran­
cuzów, t. j. obywateli francuskich. 
Przeszło lednak jedna trzecia urodzo­
nych we Francji dzieci stanowią dzie­
ci cudzoziemców, około {jednej trze­
ciej Alzatczycy.

Przed dwudziestu laty nacjonaliś­
ci francuscy dużo pisali o potrzebie 
zachowania czystości „rasy francus­
kiej", dziś cnodzi o zachowanie
narodu francuskiego przez zasilanie 
go imigracją i jej zasymilowanie.

Wlad. Studnicki.

ftezuliaty-wojażu p. Czyża z^gramcę.
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Prztwyżka śna ertelności nad u-
rodzeni.-mi w okresie wojny wyraziła 
się we Francji w okresie wojny wy­
nosiła 1,4 miljona ludzi. Wielka Bry- 
tanja miała w okresie wojny 1446 tys. 
przewyżki urodzeń nad śmiertel­
nością, co urzewviszyło jej strały 
wojenne o 477 tys, Niemcy w p>erw- 
szym okresie wojny do 1916 włącz­
nie miały naturalnego przyrostu t . l  
mil. w drugim okresie t. j. 1917 i 
1918 miały deficyt ludnościowy 866 
tys.; przyrost naturalny Niemiec poo- 
czas wojny nie pokrywa ich strat 
wojennych, 1,800,000 zabitych.

Straty wojenne Francji na polu 
bitew procentowo były znaczniejsze 
niż innych państw wojujących poza 
Serbją, posiadającą nadzwyczaj zna­
czny przyrost naturalny.

Francja utraciła 36 proc. doro­
słych mężczyzn od 17 do 55 roku 
życia, gdy Niemcy 24; Wielka Bry- 
tanja 20.

W rezultacie Francja po odzyska­
niu Aizacji-Lotaryngji, kraju o 1,700,000 
tys mieszkańców, miała według sai- 
su 1921 r. 39740 tys. gdy w r. 1911 
liczyła 39,192 tys- czyli o 32 tys. 
więcej, przyczem liczDa cudzoziem­
ców zwiększyła się o pół miljona.

Nadzieje na odrodzenie się przyrostu 
ludnościowego Francji po wojnie za­
wiodły.

Jeszcze w 1919 r. Francja miała 
deficyt ludnościowy, przewyżka 
śmiertelności nad urodzeniami wyno­
siła 217 tysięcy

L iczba małżeństw wzrosła gwał­
townie w 1920 i 1921 r. O iyw  1913 
r. na Ws!ąc mieszkańców Francja li­
czyła 15,1 nówożfńców, w 1920 r. 
31,8, w 1921 r. 233, w 1922 r. 19 5, 
w 1923 r. 18 8, w 1924 r. 18 2, 
1925 r. 18,0, w 1926 r. 170 Widzi­
my, że liczba małżeństw ma tenden­
cję do obniżenia się, dąży do nor­
my przeawojennej. Temu odpowiada 
tendencja zmniejszania się iluśd u- 
rodzin we Francji-

W 19i3 r. Francja miała 19,1 
urodzt i  na tysiąc ludności i 17,6 
śmlertetoości, czyli przyrost wynosi 
1,5 na tysiąc t. j, 0,15 proc. Wiatach 
powojennych przyrost nafuralny przed­
stawiał się jak następuje:

J. E. Biskup Michalkiewicz wraca do Wilna
przez Jewje.

Z Kowna donoszą: Biskup sufragan wileński Michalkiewicz,- 
który przed kilku tygodniami udał się z Wilna do Kowna, po 
wraca do Wilna Biskup Michalkiewicz otrzymał od władz litew= 
skich pozwolenie na powrót do Wilna drogą bezpośrednią przez 
stację Jewje na granicy polsko litewskiej. W poniedziałek, o godz. 
3 pop biskup wyjechał z Kowna.

W sprawie podróży biskupa Michalkiewlcza, ..Dzień Kowień 
ski “ pisze:

Ze źródeł wiarogodnych dowiadujemy się, że podana przez 
prasę poiską wiadomość, jakoby celem podróży bisk. Młchalkie« 
wicza była sprawa uregulowania gianic litewskiej i polskiej pro­
wincji kośc-e nej, nie odpowiada rzeczywistości- Ks. biskup p'zy= 
był do Litwy zupełnie prywatnie, bez żadnej specjalnej misji.
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ligając podszeptom Niewidocznego* 
wydaje rozKaz aby postawiono Urja- 
sza na takim posterunku, na którym 
z matematyczną ścisłością powinien 
zginąć Wyczekiwanie wypełniające 
po brzegi serce B-tsaby i Dawiaa, 
jcai treścią pięknego aramatu Zegad­
łowicza—pisze p. Pape

Jak, mcprzymierzając, w . Weselu* 
Wyspiańskiego? P. Papce silnie broni 
Zegadłowicza od pomawiania go o 
„naśladowanie* Wyspiańskiego w du­
chu i Fornie, Wszelako dopuszcza 
do słowa p. Wacława Borowego, 
który gdzirś słusznie napisał, że każ­
dy z piszących dzisiaj j;s t w swoim 
stylu dziedzicem różnych pisarzy daw- 
rrejszych.

O io zaś I ostał ie ogniwo dotych­
czasowego teatru Zegadłowicza pię­
cioaktowy dramat „Wigilja* (jeśli się 
mie mylę, jeszcze w rękopisie; rozpa­
dający się na trzy części. Każda z 
tych części to siooień doskonalenia 
się bohatera; trzy to okres> jego wal­
ki o urzeczywistnieni Królestwa Bo­
żego. Bohater „W!giljl“ szuka spo­
łeczności, w zespoltnu się z r ią  ora* 
gn!e żyć i aziera życia doKonać. Cnce 
tworzyć nie samotnie (indywidualizm!) 
lecz cpołetn I bohater „Wlgilji* do­
piero w zespoleniu z braćmi odzy­
skuje wiarę, odpędza Szatana. Zegad­
łowicz zespala swtgo bohatera zc 
8pct;c7njścią, z b.a*niemi zespołami 
i osiąga przez to ideał uniwersaliz­
mu w  literaturze

Tu acniero doturanw  do jądra 
sprawy. Na pohybel.. romantyzmowi

(cby sie w ziemie zapadł!) urzeczy­
wistnia Emil Zegadłowicz ideał uni­
wersalizmu — tak miłego p. Janowi 
Nepomucenowi Millerowi i wszyst­
kim, którzy z nim trzymają.

I miałby Emil Zegadłowicz nie 
być onym szczytem, ku któremu wzbi­
ła się poezja polska najnowszego 
stempla?

Cyt, uciszcie się, zawieście harfy 
i liry na wierzbach! . Dosyć. Niema 
dobr.j racji dalej jeszcze grać i śpie­
wać.

Zegadłowicz złączył świat ziemski 
z pozagrobowym, awansował wszyst­
ko, co Jest w przyrodzie, do roli 
czynnych aktorów w dramacie czło­
wieka, oddał w ręce m luiącego E ga 
rozstrzygnięcie wszystkich ziemskich 
soraw (sir. 33), szukał B&ga, znalazł 
Go, „aoszedł do pełnego artystycz­
nego wyrazu stwarzatąc (w «Wiguji») 
balladowe raistprjum przejmując*, 
szczerością i żarliwością s^uwiedzi 
wsrółczesnego człowieka, podejmują­
cego bohaterską walkę o szczęście 
ludzkości*. To ostatnie dzido Zegad­
łowicza wyraża najlepiej — zapewnia 
p. Papce—treść i formę jego teatru.

Pozostaje mi dopisać ostatni lapi­
darny f-azes poznańskiego apologety 
v ieszcza z pod Beskidzkich szczytów. 
«W misterjach balladowych Zegad­
łowicza x— pisze — widzę najwyższe 
wzniesienie się wspólćzesnegu teatru“.

Tu już tylko pozosiaj: punctum 
położ ć i czekać spokojnie na... zala­
nie sceo w całej Polsce teatrem Ze­
gadłowicza. Cz. J.

Wiati i Południowo-zachoan
pr»«v'a£atący J

U «  i  I  li pochmurno, deszcz, mgła. 
Minimum za dobij *1-7°C 
M iximum za dobę -)-13J C 
Tendencja basomeirjczna Spadek ciśnienia.

URZĘDOW A,
— Akcja p aree lacy jn a  P ań stw o ­

w eg o  B anku  R o lnego . W związku 
z rozszerzeniem akcji parcelacyjacj 
Państwowego Banku Rolnego w naj­
bliższym czasie Back zamierza nabyć 
sztrrg  objektów ziemskich nadających 
się do parcelacji.

Zapytania oraz oferty w sprawie 
sprzedaży nieruchomości ziemskich 
u-dożonych na terenie województwa 
Wileńskiego : Nowogródzkiego oraz 
powiatów Wołkowyskiego I Grodzień­
skiego województwa Białostockiego 
należy kierować do oddziału państwo­
wego Banku Rolnego w Wiln e, ui. 
W. Pohulaoka Nr. 24

— O sobiste. Prezes Okręgowego 
Urzędu ZiemsKiego Tp. Stanisław Łą- 
czyński powrócił 19 b. m. z urlopu 
wypoczynKowego i oojqł urzędowanie.

SAMORZĄDOW A.
— P rzy g o to w an ia  d o  z jazd u  

rad n y ch  żydów  z całej W leń - 
szczj ny Z inicjatywy demokratycz­
nej folkistycznej partji w najbliższym 
czasie zwołana zostanie konferencja 
przedstawicieli partji politycznych i 
organizacji gospodarczych I społecz­
nych w Wilnie, celem omówienia spra­
wy zwołania zjazdu radnych żydów 
wybranych podczas ostatnich wybo­
rów ua terenie ca>ej Wileńszczyzny. 
Jik widzimy żydzi, którzy poaczas 
ostatnich wyborów przeprowadzili 
znaezną iieść swoich kandydatów, o- 
becnie starają się o opracowanie 
wspólnych wytycznych w pracy.

MIEJSKA.
— (x) M ag istra t m. W ilna d la  

p o w o d z ian . Na wczorajsrem posie­
dzeniu Magistrat ra. Wilna uchwalił 
między iunemi poświęcić jednodnio­
wy zysk z kida miejskiego ra  przyj­
ście z pomocą ofiarom powodzi w 
Małopotsce. Pozatem Magistrat za­
mierza również zwrócić się do po­
szczególnych właścicieli k.n w Wilnie 
o przeznaczenie takiegoż jednodnio­
wego zysku na uomieniony cel,

— [xj D ar M a g s tra tu  na  b u ­
d o w ę  p o m n ik a  pow stańców  1863 
r. Magistrat ra. Wilna wyasygnował 
ostatnio 100 zł tytułem daru na bu­
dowę pomnika powstań jou 1863 r., 
który ma stanąć w jednej z miejsco­
wości pow. Wilejskiego.

— 4x] Z m ia n a  p ro je k tu  b u d o ­
wy g m ach u  sz k o ln e g o  w  Kuprja-
liszkach. Jak już donosiliśmy, Rada 

Miejska zatwierdziła ostatnio projekt 
budowy szkoły powszechne] w Ku- 
irjaniszkach, asygnująe na ten cel 
35.000 zł. Piojekt ttu przewiduje bu­
dowę gmachu drewnianego- Lecz 
ostatnio po dokonaniu pewnej kalku­
lacji i wniosku komisji technicznej 
megnie on prawdopodobnie zmianie, 
a mianowicie wybudowany zostanie 
gmacn murowany, budowa którego 
rozpocznie się jeszcze w roku bieżą­
cym;

— Z m iana  tra sy  Mnji a u to b u ­
sow ej. W zwią&ku z zakończeniem 
się ruchu autobusowego na linji Po- 
śpieszka PiaC Katedralny, linja ta zo­
stanie częściowo zmieniona, a miano­
wicie iść Dęazie od ul. Tramwajowej

przez ul. Kościuszki, Dominikańską, 
U. Pohulankę i Piłsudskiego, Zarzą­

dzenie to ułatwi w znacznej mierze 
aolę mieszkańców ul W1 Pohulanki i 
innych w tej dzielnićy położonych.

— (x) W  sprawie zaległych o- 
p ia t za dzierżaw y s trag an ó w  
m iejSKich. Dzierżawcy straganów 
hali i na rynkach miejskich zalegają 
znacznie w opłacie należusj tenuty 
dzierżawnej.

Zaległości te sięgają Jeszcze ro­
ku 1925

Pomimo wyznaczonych kilkakrot­
nie przez Magistrat ulgowych termi­
nów opłaty, dzierżawa dotychczas 
przez pewną częić dzierżawców nie 
została uiszczona. W celu uporządko­
wania tef sprawy, oraz dania możno­
ści dzierżawcom uiszczania ratami za­
ległej dzitrzawy, Magistrat m- Wilna 
ia wniosek kierownika sekcji Rzeźni 
i Rynków na osfatuiem posiedzeniu 
uchwali pewne ulgowe terminy spłi- 
ty zaległe] dzierżawy.

W terminach tych, zaległa dzier­
żawą ma być opłaconą wraz z karą 
za zwłokę w wysoką ś:i 2 proc. mie­
sięczne, obliczoną z tytułu ooowiąz- 
kćw dzierżawców opłacania dzierża­
wy za każdy rok z góry,

W r«z e niezastosowania się do 
powyższego Magistrat skierowywać 
nędzie ssrawy o zaległości do sądu
0 eKsmisje.

— (ol U k o n sty tu o w an ie  się, 
p rzygotow aw czych  kom isy] ra- 
dzioekket. Dnia 19 września odbyły 
się w Magistracie zebrania przygoto ­
wawczych komisy] radzieck ch—sani­
tarne, i do sp.aw opieki społecznej, 
zw-słane w celu wyboru przewrót 
cząeych i ich zastępców.

Na skutek uprzedniego porozumie­
nia aię z innemi komisjami, uznano 
mające nasiąp'ć wybory orezydjum za 
prowizoryczne, do czasu osiągnięcia 
porozumienia w sprawie stałych prze­
wodniczących w komisjach pora ędzy 
poszczt-gólnemi ugrupowaniami Rady 
mie)sk;ej.

Z tem zastrzeżeniem przystąpiono 
do wybytów.

W wyniku głosowania na przewód 
niczącegr Komisji Sanitarne j obrany 
został dr. Jarzy Dobrzański, na za­
stępcę—dr. Izaak Rafes. Ten esiatni 
również zosfał wybrany na przewod­
niczącego Komisji do spraw opieki 
społecznej.

— (”) S ta re  wady. Zwołane na 
dzień 19 września zebrania członków 
komisy] radzieckich prawnej i gospo­
darczej, w celu wyboru przewodniczą­
cych i ich zastępców, nie odbjły się 
na skutek braku quorum.

— <p ) C horoby  zak aźn e  w  W il­
nie. W ubiegłym tygodn u zarejestro­
wano w wydziale zdrowia Magistratu 
zasłabnięć-- na tyfus brzrszny 9 nie- 
określuny 1, płonice 18 (1 zm.), odrę
1 kr*(usi>c 1, drętwicę karku 1, bło­
nicę 4, lęiLV i j gruźlicę 3 (1 zm.).

— (x) P ro je k t o d re s ta u ro w a ­
n ia  g m a ch u  ra tu szo w eg o . Wo­
bec braku odpowiednich pom eszczeń 
w gmachu Magistratu, osiatni nosi 
się z zam>arem odrestaurowania sta­
rego gmachu ratuszowego, co nasią- 
pi prawdojsodobnie po ustaleniu no- 
,/ego budżetu miejskiego na r. 1928 
W ubikacjach wyższego parteru te­
goż gmachu Magistrat zamierza urzą­
dzić muzeum miejskie, zaś na 1 pię­
trze Dędą rozlokowane kanceiarje ore- 
zydiurr n? ejskitgo i sala obrad Rady 
Miejskiej.

S7KOLNA
— (o) U roczyste p o żeg n ań  e 

rek to ra  z a k o n u  O O . Jezuitów  
k&. B r -  ew lc .a . W dniu 19 b. ra. 
o godz. 7 ej wiecz. długoletni rek or 
zakonu O O. J szuitśw i dyrektor gi­
mnazjum im. O. O. Jezuitów ks. Mi­
chał Bargitwicz opuścił Wilno, uda­
jąc się do Lublina, gdzie został po­
wołany na rektora wvższeł Akademji 
Duchownej pod opieką 0 .0 .  Jezuitów.

Na dwoicu ks. Bargiewicza żegna­
ło duchowieństwo, przedstawiciele 
władz i społeczeństwa, oraz całe za- 
stęoy młodzieży ze sztandarami i or­
kiestra,

OnegdaJ v. prezydent m. Wilca 
iGż. Czyż powrocłł, po dwutygodnio­
wym pobycie, z zagranicy.

Jak wiadomo pnbyt p. Czyża za­
granicą związany był z odbiorem w 
Brnie M orawskim i Budapeszcie tur­
bogeneratorów f rmy «Om s i i 
kotłów firmy «Fitzner i Gamper*, 
zakupionych pizez Magistrat dla ele­
ktrowni miejskiej.

Dokonane na miejscu odbioru 
próby, w ooecaośc' v. prezyd. Czyia 
dały znakomity rezultat, przyczem wy­
konanie jest trwałe i solidne.

Turbogeneratory i kofiy nadejdą 
do Wilna r.ajpóźiiej w przeciągu 
dwóch tygodni, poczem nastapi po­
wtórne wypróbowanie ich przed spe­
cjalną komisją.

Wobec jednak prawdopodobień­
stwa i przypuszczenia fachowców, 
że obecne ściany elektrowni dla zmon­
towania maszyn są nieodpowiednie, 
p.zcto postanowiono zbadać je przez 
komisję fachową w dniu 24 b. m. 
1 ewentualnie powiększyć wynrar ich 
grubości.

Po zakończeniu tych prac należy 
oczekiwać, że już w połowie grudnia 
r. b elektrownia zastąpiona ncwemi 
maszynami bęozie uruchomiona.

Korzystając z pobytu zagranicą 
v. prezyd. Czyż zwiedził w Wiedniu 
i Budapeszcie mięsnie piekarnie me­
chaniczne, wykonane przez firmę wie- 
dsuską * Werner i Pfiedtret*.

Piekarnie te dzięki ich doskona­
łej konstiukcji pozwalają obniżvć ce­
ny na pieczywo prawie że o 10 gr. 
na kilogramie.

Mając na względzie budowę ta­
kiej piekarni w Wilnie, projektowanej 
już od dłuższego czasu, v, prezyd. 
C ty ł przeprowadzi pertraktacje z 
firmą «Wtrncr i Pfieder*. która się 
zcbow:ązała po nadesłaniu przez 
Magistrat planu sytuacyjnego wyko­
nać w najbliższym czasie dla ra W,1 
na ścisły plan i kosztorys budowy.

Wobec powyższego też Magistrat, 
mając przyrzeczeniu otrzymania oi 
Rządu pożyczki długoterminowej na 
powyżczv cel, na ostainiem posiedze­
niu zdecydował przystąpić do budo­
wy piekarni Jeszcze w roku bie­
żącym.

W Budapeszcie p. viceprezydent 
zwiedził nowoczesną miejską insty­
tucję spalania śmieci i utensyljowama 
odpadków wszelkiego rodzaju- Insty­
tucja ta szi ir&ko rozwinięta, jtst prztd- 
siębtorstwero bardzo aocnoaowem,

Zatrudnia ono 2500 stałych pra­
cowników, posiada 800 koni, 600 aut, 
własny tabor kolejowy, składający się 
z 7-miu lokomotyw i 80-ciu wago­
nów.

W sezonie Ida m wyważa ona 60 
wagonów śmieci, w zimie zaś 90 wa­
gonów.

Budżet orzedsiębiorstws wynosi 
do 15 000.000 zł., z czego 1/3 pokry­
wają właściciele nłeruchom-jści, a 2/3 
miasto.

Wobec doniosłości i dużej ko­
rzyści, jaką daje ta instytucja miastu, 
Magistrat m. Wilna nosi sie” z zamia­
rem przeprowadzenia w tym wzglę­
dzie pewnych badan, w celu ewem. 
zorganizowania jej i w Wilnie.

Pozatem v.-prezydent Czyż zwie­
dził cały szereg instyiucyj, jak" miej­
skie elektrownie, domy pracy i opieki 
społecznej, oraz w Kejvim dom opie­
ki nad niemowlętami fundseji prze- 
zvaentowej Masarykowej. W Wiedniu 
v.-piez dent /łożył wi .ytę v.-prtzyden- 
towi Drowi Fmmsriingowi, w Brnie 
prezydentowi miasta Tomaszowi Ka- 
relu i w Budapeszcie prezydentowi 
miasta Drowi Sipóczowi, gdzie był 
bardzo serdecznie przyjmowany i za­
poznany z tamiejszą gospodarką sa­
morządów miejskich. Szczególną u- 
wagę zwrócił p. v.-prezvraent na pian 
regulacyjny m Brna, licziccgo około 
220000 mieszkańzów, który przewi­
dziany jest na lat 20 (x)

Nieudany napad zbrojny pod Swięcianaml
Pisaliśmy niedawno o Krwawym 

zamachu rabunkowym pod Święcia- 
natni, podczas którego furman wio­
zący kupców został zabii^, a jeden z 
kupców ciężko ranny, śledztwo w 
tej sprawie nie dało pomyślnych re­
zultatów, a tymczasem telefonują nam 
ze Swięcian o nowym napadzie ra­
bunkowym.

Traktem wiodącym z t  Śwlecian do 
D mgieliszek jechał Kupiec Załman 
Pilman. O godz. 9,30 i fura przejeż­

dżała przez lasek. W pewnym mo­
mencie z za krzaków wybiegło dwócn 
bandytów. Pomimo grcźatgo okrzyku 
«stój» i wyciągniętego rewolweru Pil- 
man nie uląkł się i zaciął kCHia Do 
.'eifekającego bar.dyci dali kilka strza­
łów. Kule przeszły obok, nie raniąc 
Pilmana.

W łafze policyjne zarządziły .po­
ścig. Na miejsce wyjechał funkcjo* 
narjusz policji z psem poucyjnym.

Aresztowanie kancelisty związków zawodowych,
W ybiłny komunista w  skromne] roli siał zarazę komu. 

  ------- nizmu
O d  ouwnego czasu w kilku zawo­

dowych związkacb tjklasowych spo­
strzeżono pewien rozłam. Główny 
zarząd związków poczynił starania 
aby n.e dopuścić do całkowitego roz­
łamu, lecz rooota tajemniczej ręki by­
ła coraz widoczn.ejsza, Sprawą tą za­
jęły się władze bezpieczeństwa nie 
buz racji przypuszczające, że jest to 
wynik roboty komunistycznej prowa­
dzonej na terenie związków. Decho- 
dztnit. ustaliło, że inicjatorem prac 
prowadzących do rozłamu jes* spro­
wadzony przed dwoma miesiącami

Boruch Ooiąb, który pracował w kil­
ku związkach jako kancelista. Na 
mocy uzyskanych danych o jego o 
sob:e onegdaj władze bezpieczeństwa 
zarządziły aresztowanie. Podczas ba­
dan ujawniło się, że aresztowany 
przybył z Rosji Sowieckiej, gdzie zaj­
mował wybitne stanowisko w partji 
komun,stycznej. Delegowany specjal­
nie do Wilna miał wajeść zamęt w 
związki zawodowe, aby tem łatwiej 
prowadzić robotę komunistyczną. O- 
becnie osadzony został w więzieniu 
na Łukiszkach,

Litewski oficer uzyskuje prawo azylu,
m  s l«- 2e IeJtenan‘ " m ii  *os*ał ra ich p oręcrenlem  z w o ln io n y  i
litew skiej W ierba, który sw ego  czasa w n ajb lloryjn  czasie otr* tj; prawo 
p rzekroc-y ł gn«m ci i sk rjf s .# n s  terr - a ty lu .  Z b ieg ły  równ< CLeśnie * nim  lej- 
zonum Polski, a nestęp n ie zosta ł pi ty- ie n an t Chm ielew ski wydany is ta ł  w ła- 
trzymuny i osadzony w  areszcie, ooec- dzotn litew iklm  jako przeatenci kr-m i- 
nie, dzięki staraniom  kilku znanych osób, nalny.

KOL£]OvVA.
— (c) E lek tro w n ie  k o le jo w e .

Elektrown e kolejowe zasaćn czo wy­
twarzają prąd dla oświetlania lokali 
stacyjnych i urzędów kolejowych, na­
pędzania obrabiarek w warsztatach 
oraz oświetlania pomieszczeń urzędni­
czych.

Pozostały prąd mogą elektrownie 
kolejowe odsprzedać abonentom. 
Wed.e wydantgc ostatnio w tej spra­
wie zarządzenia władz kolejowych, 
rozróżnia się trzy grupy abonentów:
a) urzędy pańs;wov e i samorząciowe,
b) pracownicy kolejowi w domach 
kolejowych i prywatnych oraz c) in­
stytucje i osoby pry walne.

W zależności od n?lfż:nia do 
jednej z tyth grup pobielana bęazie 
naletm ść za prąd.

— U w adze  w ładz  kolejow ych,
Zbliża Się czas opracowania rozkładu 
jazdy pociągów na r. 1927—28, Wła­
dze kolej iwe winne zwrócić uwagę 
źe nie właściwem jeil, aby o jednym 
czasie przychodziło na stację Wilno 
kilka pociągów, jak to się praktykuje 
obecnie,

O godz. 7 m, 45 przyjeżdżają 
jednaczesnis trzy pociągi: z Warsza­
wy, z Turmont i z L'dy, skutkiem 
czego też powsiaje wśród poaróż- 
nycn ogromny ścisk, l-:mwięcej,_że na 
st. Wilno mamy jedynie dwa wąskie 
wyjścia z peronu na miasto. Szcze­
gólnie tłok len daje się odczuć mło­
dzieży szkomej, która jest formalnie 
gniecioną. Widocznie wyżsi urzędnicy 
kolejowi tego nie ooczuwają, gdyż 
jak wiadomo mają specjalne wejścia 
i wyjścia z peronu.

Fiiżądanem by było, żeby pociągi 
były dostosowane również i do sezo­
nu, tak np. ostatnio w dniu 15-go 
sierpnit )0 uroczystościach dorocz­
nych w Trokach, ludność powracają­
ca do Wilna z powodu przepełnienia 
w pociągach wprost szlurmtm zdo­
bywała jakiekolwiek miejsca, nie ba­

cząc na nieszczęście, mogące pizy 
tem wymknąć, większość jednak zmu­
szoną była pozostać do następnego 
pot.ągu. Uwalamy, że w takich wy­
padkach należałoby zwiększyć ru_-h 
posągów  i dać możność korzystania 
kaźd mu z ustog kolei.

— (x) b e z p o ś re d n ia  k o m u n i­
k ac ja  o so b o  ./a z D anją, Skiwerją 
i^N a rw eg ją  W ostatnim czasie wpro- 
wad;cną zcsnła taryfa na przewóz 
osób i bagażu pomiędzy Danją, 
Szwecją i Norwegią z jednej strony a 
Polską z w. m. Gdańskiem z drugiej 
strony.

Do tej Komunikacji została włą­
czona stacja Stolice, która b-dzie 
uskuteczniała odprawę osób i bagażu 
do stacji <Kjabenkzvu$ Bou!evardbanc» 
(Kopinh iga—D inja) przez Warszawę, 
Zdąs-yń (Słentscn) Berlin, Warne- 
iru ide, Ojersn i do stacji „Sloci.- 
hoim C*, (Stokholni—Szwecja) przez 
Warszawę, Zbąsiyń, Berlin, Sassrritz, 
T.a leberg.

Przewóz osób i bagażu cdbywa 
się za biietum supowanetri i kwitami 
bagażowemi te ędzynarodCwemi. O d­
prawa esób za bileiami Olaukietowsm 
jest niedopuszczalna.

Wożność biletów do wyżej wynre- 
nionych miejscowości „wynosi dni 30 
i wyg sa o północy ostatmegc dnia 
ważności. Podróż rozpocząć mazna 
cowoinegu dnia w ciągu okresu waż­
ności biletu.

—  (c) K olejarze n a  rzecz  p o m ­
n ik a  A daraił M ickiewicza w W il­
n ie . M inister K im uaikacji w y s to so ­
w ał u o  w szystk ich  podległych sobie 
urzędów  i dyrekcyj kolejow ych p ism o , 
w zyw ające d o  jakna ju siln ie jszeg o  p o ­
parc ia  akcji b u d o w y  p o m p k a  A dam a 
Mickiewicza w Wilnie p rzez  zbieranie 
składek i cfcar na len cel. Zebrsac 
fu n d u sz e  należy przesyłać do  kom ite­
tu  budow y  pom nika Ad. M ickiewicza. 
P ro tek to ra t n ad  tym kom itetem  )bjęlt 
p . P rt/y d en *  R zeczypospolitej— Ignacy



S Ł O W O

Mościcki, p. Premjer-Marszałek Józef 
pifsudskf, marszałek Senatu p. W,
Trąmpcz\ński t marszałek Sejmu p.
M. Raiaj.

P O C Z T O W A .

— (o) D eleg acja  K upców  ty -  
d o w sk ich  u p re z e sa  dy rek c ji
p o c z t I te leg ra fó w . Dnia 19 wrze*- P r O J j r & t H
nia delegacja związku kupców żydów- D ^ m i j  , .  . . ,..s 1 '  . .
skich, w osobach orr A 7 aidsznu- R t2 a t M ęd zy k lu b o w y ch  o  M i-strzostnro m . W iln a  S  * n lach  
ra, K  Wajusztejna f  ta ł E Kroszk.- 2 i ’ 2 4 > 25 i " '* e ś r i a 192? r.w  V iinie n a  , ce W ltjl.
n a ,  o d w ie a z i ia  P iC Z taa W ile ń sk ie !  D  - dPJa 23 września 927 r. (przed, krotnetn wygraniu w irztchle :iu. 4) godz*
n  -i J o c z ł  ł i  in 4 hA <r b , t&') 6°dz- 16"ła ~  czwórki połw jśtignw e 1 3 ,3 0 .e d n Ł  v»v«ciaowe klepkowe nowiclu-

V°.C? [ 1 ‘C w a łó w  >ni. M . C if-  klepkowe—ri lodai rży dyst W  i t r ;^ W  s*y- dys.anL W O tnir. J
P T O Jfn sk ltg O  i p o ru s z y ła  ra. in . d w ie  biegu trłudzieży mos?^ brsć udział wiośla- Miel :o w o  m. W iiua. bieg o nŁgrn- 
a k tu a ln e  3 p raw v , zw ią za n e  Z życiem  tze> P ^ y ip i  Tow arz/stw a w roku bieżą- dę p-~e15o wą M ag''1rato -u. Wilna. Nagrr- 
g O S p o d arczcm  W iln a  “ cym, ki-órzy przedtem (<ti Inn ch Io w a- da przeH.odzi na własność Towarzystwa po

p > ru  b a c. M U  ’ ł ,  rzystw Wioślarskich nie nlffeżej). irzysrotner z r*ędu wygraniu. 5) godz Ił.UO
S p a w a  ac /c z y ta  WprO- S o b o ta , dnia 24 w.ześma 927 r (przed- czwórki pó 'w yśceow e klepKowe — nowiciu 

V. ju Z c u i i p ro te s to w a n ia  w ek sli p rz e z  biegi), godz. 14-ta—1) czwó.id półwyścigo- =zv — dystans 1500 mt*-. B eg o nagrodę 
pOC?tę. N ie d e g c d n c S Ć  p o le g a  n< te m , we klepkowe nowicjuszy—dystans 1500 m tr; 1-szą—przeJśCKwą Vioe-Prez»saL'Wileńskiego 
t e  l is to n o s z  Ż ąda n ć ty c h n ia s t  3jenjf*. 2) czwórki Wjścignwi now lc, iszy -oystand  row ar*v iwa W., ślarsUegr, D, W. Chojnic-
dzv co dla wielu S !  ,  2000 mV -  3) ŁZ,órN P<51*'Scigow' klep k leg - If.g , _  K„m;s , M ^ k l u b o u  1 To-

, , , P , Z POW° d w* nowicjuszy—d y stans 1500 mtr.; 4) dwój- warzystwa WlośfarsWepo w V ilnie N, gro-
oraKU goiow.j jest memożliwem. De- ki podwójni wyśogowe ze sternikiem nowi- da przejściowa o W Chojnick-epo pr :echo- 
Ifgacja prosiła, aby Zdwczasu wysyła* cjuszy dystana 2000 mir.; 5) czwórki wy- d ji na własność Towarzystwa po trzy^rotnem
no awzacje i Żeby funkcjonariusz U- nowicjuszy — dystans 2C00 irtr.; 7 r .ędu w praniu 6) godz. 14.30 dwójki po-
rredu Dncz*nu'M >« „  ,» „• &) czwórki półwyścigowe Meglowe now biu- dwójne w yśrenw e ze 8’emikierr. nnwtclu-

» g  !  usta lont god .1- szy dyshm, 1500 m tr ;  7) Jwć.k! p o d ró j 8Z“ VSUnS 200 mtr. Bieg o nsgrode prrnj- 
U) przyjmował naifżności wekslowe ne wyścigowe nowicjuszy — dystans 2000 §f i0wą Wileńskiego OddziV'j u g i  Morski»j 
be: Ż3d"yctl dodatkowych opłat. ndr,: . . .  i Rzecznej Nagroda przechodzi na włgenosC

P. Prezes obieca* W granicach O N iedz-ela , dnia z5 wr; e śm y  .927 r. A. Towarzystwa po trzykrotnem z rzędu wj'-
 u i n, ^   ,. s , , Przedbiegi. godz. 9-ta — Czwórki uółwysci- oraniu
sw ojej k om p eten cj l’"zym c w  tej spra- gowe kupkowe nowiqus^y — dystans 1500 Regaty odbywają się zgodnie z Regula-
wiC . s '" - 6 UłatWi .n  a . mtr mineri Pclskiego Związku Towarzystw Wto-

D ru gą  kw estją  b y ły  op ła ty  za prze- • Ri>*Sryw k* ostateczne ■ I) godz, siarskicb. Ze Względu na miejscowe watunki
sy łk i p o cz to w e , zw ięk szo n e  C becnie O 12,'taj 7 sCzw6' ?  potwysdgowe, ^klepkowe wodne, w 1ednvm biegu nu.gą jednocześnie 
5 0  ori»r n r - ,  n^lnfu ■/. r(«e4a r m i a  n,łodzl£ż.'' " dystans ldOUmtr; Bieg o n . brać udział tylko dwie ł ńzie. Losowania to 
OU p roc., oraz ou la ty  U  d ostarczan ie  grod  ̂ Wileńskiego Wojłwodzkiego Komitetu rów dokona Komisja Spmowa > dniu 19
ty c n  p rz e sy łe k  d o  d o m u  « ychowanla r  zycai.cgo 1 Bizyspos bienia września rb. c gidztnie ’ 3 rj; Zebranie Sę

P . P re z e s  o d p o w ie d z ia ł, ż e  za ła -  Wojskowego. 2) godz. 12.au — czv orki wy- dzióf Odbędzie »fę dnia 23 września rb o 
tw ien ie  lej S praw y zależą o a  w ła d z  ®c(s ° w.e nowich.ozy— d Jstan3 2000 metrów, godzinie 18 ej. Wszelkie informacje w spra- 
r» n iT a im rh  ^  s trzo s tw o  m. W iln a . Bieg o nagro- w ie regat, udzielenie pomieszczeń noclego-
t,cuw 'u y cu . ćę przejść ową Wileńskiego W .jew-dzkifgo wyph, wydawanie Wletów wejścia na try t u-

K 0 2 N E . Komitetu Wycbowliia Flrycznego i P.^y- ny dla r< prezentaniów Towarzystw i zawod-
sposob en a Wr jakowego. Nagroda pr<ecbo- nif ów — usknteczma biuro Komisji Między-

  P r z e p u s t k i  n a  Z a w O d Y  dz’ na Własnofć Town zydtwa po irzvkrotn^m klubowej — Wilno, Prryst?ń Wileńskiego
D « h u  źvP7are zatać s ie d z ą c?  m igi.’ .11wyfcramuw pięcioleciu. 3) godr lJOO czwór- T r Ł r ^ stw a  WJoślarskiegc -  czynne c-d 
łJSOOy, Ż yczące |qc E Z ce miej" I,, póiwyscigow^ klepkowe — pan — dvs*ans 23-gu września rb.
S ra  na boisku sp e  iowem 6  P p . 1500 metrów Bieg o nagrodę przejściową Zgłoąkły, już swój udział osady wicślsr-
(Aulokol) podczas Zawodów Kon- Akc. Tow «Br. Jabtkowscy*. Nagrodo Hrze skie Z Wa-śzawy, Poznania, Bydgoszczy, To• 
Kursowych Kolejowych Straży Po- CCŁdzi na własność Towarzystwa po dwu- runią i Grpdna,
ż-rnt cb Dyrekcji K- P. Wilno, w ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ E B B H B B H
dniu 25 /1̂ - ^  a |r e , n,e ofrzy- posterunkowy Nr. 1947 za- K?sa czynna od g. 11-ej r. do 9-ej w.
mały tnn> ch zaproszeń rroszone Uwa2yj( 2e podczas p^przedn.ego bez przerw *̂ _  4 _
sf  0 wyw  J i S l h ^ n ™ 2 n°"  kursu autobusu na dworzec, był on R A D JO .

t  I'Wy^ 2 w  >C n >™, y* prztpełniony i spisuje teraz protokuł — Pro-jran indy^jt warszawskiej,
rekcji Kolejowej p«kUł Nr. 23, w gc- Njc wchocjząo w meritum sprawy . 12-0°* S**™1 c‘asu. komunikat lotniczo-
S ' d o  2 3  b m  COdZ,tnn' ' '  <W> p r  k r ó , .  »ie 1-s: nam - J S r - ' ' -

W l l p ń Mltle> K u f o  7 n ,ln ^ lrt*  i l , a n c > z a p y th id y  l Iko, d la c z e g o  p o -  15,00. Komunikat meteotologiczny 1 go-
- 1  11 e l t  t  p n ieU iV i, n  oi s te ru n k o w y  n ie  z a trz y m u je  a u to b u r u  spodarczy.
B ib ljo teb a  t y  P o  >k ch. Dnia * 1 wtcdy gdy dostrzeże przekroczenie IvnC 1 zf r^ a'
września 1927 t j p u te k )  o g e d z ,  pt7:pYisó% ' a 8Hl8Uje  p ro fó k ć ł w iW O - t 7.00. Audycja
( osit"  wiecz rer zie się w chwili gdy niema ani jednego świad*
Archiwum Panstwowem przy ulL U .il Ra , na jakjch pr7fp s5ów ,r
wersyteckiej L. 5 II p^iro zebrane mg p j0 |lcznC"śćJ kljka^ ń e  minut na

jednym przystanku?!
SADOWA.

v ’
t
V

um. „Helios"
ul. Wuefiska 38.

Fremjera. M ’e|k; ;achwjcający erotyczny film, Cloi stolio, nagr. złotym medalem

..Szatan w jedwabiach" " '^ “S  „IUGA KOBIETA"
18 największych km W iednia jednocz, wyświetlało ieu obraz w roi, gł. Nita Nuldi, Louise la Grandę 
i Jw  m f-iciTowicz W  obrazie: Pokaz premjowan. modelek na balu <Akodemji Fztuk Pięknych w  
Fnryiu* Corso kwiatowe w <Zstoce Anioiów> na Ri/ierze. Bogato wystawione rewje <Folies 
BergereB* w Paryżu 1 t. d.______

Kino- P n m n i a * 4 ® D ziS1 w ‘elfei nowoczesny l.a i.ia t życiowy w 10 akt. «KKZYZOWA UROGA KUBIRTY» nowo- j
T eatr 3 B  rzesne małżeństwo, tragbJjr kobiet, które nie chcą dzieci, kobiety z piwnicy i Job ie ta z salonu. I
ul. A. Mickiewicza 22. ■  W rolacn gł.: pięki Maiy DGsohaft, znanej ze swej wspaniałej gr* Conrad Veidt i znani We ner i

'auss 1 H arry Lieake jako nowoczesne m ałżeństw o Ernst Hof iann i Andia Zimowa. !
Nad program: Sw ę'u 11-go listopada «Puwrót Marszałkr Piłsudskiego z Magdeburgu i rozbroję i

________________________________ 1 ..e .ięi.’ców Jsta seans o gv.dz. 10.15

M iejski K inem atograf 
K ulturafrio-O & w latow y

Sala Miejskn (ut. Ostrobramska 5)

Uzis będzie iC sfe tO l^O ri ^ I ł h i f  f l 44 potężny dram at w 10  aktach, a
W yświetlany filnt* i g l  ^ j O l T U  osnuty ha t.e piawdziwego zdarzę-
nia w 1905 r. ralk oiiarnych o woinc^ć i niepodległość Polski. Aacja lm struje stosun- «  
k pci«ko-rosyjskle aa czasów niewoli Polski. Wykonanie pierwszorzędnych anysiów  A  
amer tańskteh, w roi: grów„ej artysika światowej elawy Klaio V c  ng. A' poc/ekaini 
koncerlj radjo. Orkiestra pod dyrekcją n.apeimistrza p. W. Szczepańskiej Osi atni ^  
seans god*. 10-e w eczó > n y  biletów: parter — 60 gr. balkon — !0 rr. Po ^ątek 
seansów: w nledz.elę, s o b o ty  I świata od god?. 4-pj w i n n e  dnie -id godz. 5»ei rr 30 “

'V pcpsjontcie CYWIŃSKIEJ j 
Benedyktyńska 2—5 (tógWilcńskiej) 
Są pokoje do wynajęcia z utrzy­

maniem na doby 1 miesięcznie. 
Tamte wydają się dobre zdrowe 

o  h  i 3 rt v.

K A M I E N I E  
I tO tC IO W E - 
C H O R O 3 V 

r c o B y  
ART RETYZM

I-INNS-CH05 
COBY-elATLb 
ZkE3-PRZEl 
MIANY-MA'. 
TE Rb.-kW

lW Ir^'A 5i2AW A77T?3T9S

Członków Koła, na którcm p. W. 
Wejtko wygłosi odczyt p, }. •Archi­
wum Pżństwowe w rautach po fran­
ciszkańskich w Wilnie*.

Audycja dla dzieci.
17.00—17,15. Nadprogram, komunikaty. 
17,i5—i«,d5. Koncert popołudniowy, 
łs,3o—18,50. K 'munlkaty «PAT>.
18,50—19,15, -Skrzynka pocztowa*—ko­

respondencję bieżącą on.owi Dr. M. Stępów- 
ski.

19,1 f -  . 1,35 Rozmaitości.
19 3 5 -2 0  CO. Oaczyt pt. «Dcśj»iadcze- 

—  sB rudervere in*  p rz e d  Sądem  nia nad przjśpl szemem dojrzewania owo- 
O b e c n i c z ło n k o w ie  o trz y m a ją  A p t l a J s J n y m .  »  n a jb liż sz y m  c z a s ie  u#w 1 waL7̂  (Dz a ł  «R° iR)ctwo») w ykosi

« b * « -  b . ś d «  S ą d  A p e la cy jn y  -  W m m  r o ą p e m ą .
m  ie w s i a n i .  Wać  b ę d z ie  d w ie  c iek a w e  sp ra w y . 20 c o -2030. Przerwa.

— C o em u V»inrl p a sa ż irc  29'go brn. na ławie oskarżonych za- 20,30. Koncert wieczorny. Tranemisja z
w!e? Surowe przeoisy regulujące ruch s ada człcnkowie szajki złodziejskiej I$Jra,kow '* w 'rz ■rwie *Hw«etyn «Le Mess-ger 
autobusowy w M M  >ą prawdziwą Brudc.Ytreinu., a 18 go  p.-źdz,trnika Fc' S :  t i S S S & H g g i i* *  m * . 
dobroczynrośćią dla nssażerów. Zda- b. komendant pol:cji, inspektor Toł- komumK?t lotnie® aeieoi ciog1 .n>.-omunt- 
rza się jeunok niestety’, że poszczę- pyho. Obyawie sprawy ściągną do katy «pat» i nadprogram, 
gólni policjanci nadużywają s vych sali sądowej tłumy publiczność. W Y PA D K i 1 K PA D ZłflZE.
craw i miast regulować—taroi"ą rurh. T n . T „  , uht7 v v a
W czo ra j m iał n ap rzyk ład  m 'tis c e  ta - i e a i k  i  m u ń i A A ,  „  M orderstn-o podczas bójki, w
ki w yP "a rk : A u to b u ł N r 14217 o k o - — T eatr Polski (salf «Lntnia»). «Nie- “ »!• Taginia położonym w gm. Trockiej ro- 
n o r d z  ó  TO ri»# fti »m tp eh a ł n a  zwykły seans* mezwykle Interesujące wido- *YTlcy z?,ril ” ,eBI p '* y rem unae szony

?  j . ł 1,3 w isk o z  dużą ilością elektów scemc -ch Wilno -  Kaduń, wsi -ęli awanlu.e, z *tó-
Zw ierzyniec. N iespodziew anie  przy seansów spirytystycznych, grane bę* rel wywiązała Bię bójka. Podczas bójki An-
zb iegu  ulicy M ickiew icza i W iifft- dzie leszcze tylko dziś i Jutro. toni Wiszniewski zadł?ł trzy rany nożem
Skićj na  p rzy s tan k u  p o d ch o d z i c c ń  — Pią>kowa prem jera. Żądna bezl' swemu przeciwniRr#! — Al WojcFk yi.
QOSterunkowv N r 1947 k t ó r y ’V87CZV- skiego szczerego humoru w teatrze prbli- » nny zmmł* Mimowolnej o zabojeę &u 3zto-
r !  r m m l i ,  l  o l l I -  h , ! ,  l i  czr,°®c ^dzie go mieć dosyia *  piątek na wano i odesłano do rozporządzeu.a władz
na roznaow ę Iz k o n d u k to rem  w  la -  premjerze farsy *W esoła spółka>, cała bo- s^dowo-ślerjciych.
kiejs taro sprawie. Autobus stoi a Wiem koncepcja tej przezabawnej farsy po* T  z&on. W dniu wczorajszym

Perlm uttera Ulframaryns
jest bezwzględnie najlepszą t naj­
wydatniejszą farbą do bielizny 

i celów  malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Brukseli 

1 Medjolanle złetem i medalami.
W szęd z ie  d o  nabycia. 

GIEŁDA WARSZAWSKA
20 września 1927 r.

D ew izy I w ala ty :
T ranz. S p rr K opno

Dolary 8,91 8.03 8,89
Londyn 43,52,5 43,B4 43,41
Nowy-York 8,91 895 8 91
Paiyż 35,05 35,18 35,—
Praęa 25,51 36.57 2fi 45
Szwajcarja 172,50 172,93 172 07
Wiedeń 126,10 12tr,41 135,79

P ro c e r to w e l

kiejś taro iprawie. Autobus Stoi a Wiem koncepcja t e j  p rz e z ab a w n e j  farsy po- ~  WaMl zgon . W  dniu wczorajszym
pasażerowie siedzą i fczekala. Posłe- tera na daniu w-azowl mfXi.naIn“j Mości znIa * 513®*6, ,aco ka87 samoprm ocy
unkov.y kłóci się w dalsz\ro ciągu z s >' chu j zaDaTy' h boroT  obsadanfahrs? j ' S , n nkqonarjUSZ-” pollcyJnych p' J- ^ j..i » x a PP K. Wrrw’cz Wichruwskim, M. Dąbrc- da8lns«l-konduktcrtfti, później szoferem, a o?* ws .im, Kiwczyńsi..’ u, L. UetKowiklm St. *7  j  D n i ,  . j

sażerpwie czekają. Posterunkowy spi- Brusikiewiczem i Malinowskim (reżysersztu- r U I S n l .
suje protołół, przytem wszystko to ki) na czele, da,ą ękojnuę iżiniencje autora __ k 8> B sn d u rsk , w e  L w ow ie
czyni jakby m ujp ieszn? nie byłe, a E,e sI alV e c i t a T j ó z £fa  S hw m Sk:ego W  ^  sku, B andursl, [ ‘orybaw i *e
pasażerowie, l _fym jest spieszne^, nle;jzieię, dn. 25 cm. w sali Teatru Polskie- Lwowie, złożył nnegdaj wizytę ks. 
czekają! F Kljeżaźa drug. autobus, gC w ystąp’ z jed.iym tylko kr.ncertem w Arcybiskupowi Hryniewieckiemu. Wie- 
mifa pierwszy, a posterunkowy wciąż W ilnie z ł Homity o isirz fortepianu, Józef C20rcm z ł ś  jako w  'rzeddzirr ~d- 
sooie n sz r  pomalutku, a na uw ai^ lazdu ks- B.skupa Bandurskiego ud-
pa3aierów odpowiada: „tamten jedzic, ,!? ,a uty muzycznej, iak Sonata h-muii byh  się wspólna kolacja w zwązku
ten je lc z e  pos o i" . L sz ta , Mfphisto — Walc i «Le« jeux d*eanx legjonistów, w kforej wzięli udział

W fezui acie autobus z pasażera- a ‘a Yiiie a-Ette» — tegoż cutora, 13 pre- VIl -dstawidelt władz z p. Wojewodą

Doi nów ka 59
poż. kolejowa 102 50 1
5 proc. konwerByjna p u l .  62.
L isty  zastawne B-ku Gusp, Kraj. I Banku 
Roln. 92
8 proc. zitm s. 77
4 i pół proc. ziemskie 55,55 56,25 56,—
8 proc. warszawskie 73,25 73,50
5 proc. warsz. o2,25 62.35 
8 proc. miasta Lodzi 69

GIEŁDA W.LEŃSKA,
Wilno, dnia 20 września 1927 r. 

P apiery państw ow e.
8 proc. L. Z. Państ. Barku Rolnego 

zł. 100 v/zl. 92 proc.
L isty  nastaw ne.

Wił. B. Ziemsk. zt, 100 4,93 4,94 
Czeki i wpłaty.

Srwajcarja 1,72 i trzy czwarte.
Z ło to .

Ruble 4,741/s
Akcje

WiL E Z emski R. 250 92.—

Ofiary.

p. Wojewodą
 ____________________   * iuspektorem

u pian koncertowy Bechsteina. Początek o armjf gCH, NoTwifdNćUgebauCrfm na 
Jak s’ę okazi e, powodem tego g o j2inie 6-ef w. punktualnie. czele.

m i o k o ło  15 m in u t stoi na przy- udjów ł F antlW e — Im pi om ptu -  Chopi- p u n jn . B ork"r w s k |m  
s ta n k u l!  ns, Rondo — Mozarta i vr ele innych For- ‘ D _ .tio w sM m

Tania R eklam a Ś w ietln a  
jest dw igntą handlu

kto dba o rozwój swego przedsiębiorstwa reklamuje się tylko w

%  „Reklam ie Św ietlnej” Dl, 0z„ b̂ a
0

F O R TEPIA N Y , PIA N IN A  I F IS H A R M O N jE
pierwszorzędnych zagranicznych 1 krajowych 
firn. nowu i u ży w 'n e  sprzedaję i wynajmuję

K. DĄBROWSKA
W iln o , ul N iem iecka 3 m. 6

r T-wo Raojotecnniczne
„ E L i l [ T « I T “

Lekarz-Dentysta
M A R  YA

O żyU sk-Sm oiste
Chorooy jamy ustne. 
Plombowanie i usu­
wanie zębów bez bólu. 
Porcf lanewb 1 złote 
ko ony. Sztuczne ręby. 

Fojskowym, urzędni 
kom i uczącym się 
zniżka. Ofiarna 4 m. ó 

Wyaz. Zdn Nr

Wiino, Wileńtki. 24. Tel. 10-38.
Poleca wykwintne odbiorniki i wszelkie akcesoria na dogod- ■  

nych warunkach spłaty B
Najpoważniejsza firma radjowa na Kresach.

1 ODDZIAT Y: Baranowicze, ul. Szeptyckiego 33.
W ołkowrsk, ul. Zamkowa 9,

SKŁADY WYROBÓW: Lida, ul. Suwalska 65,
Głębokie, ul. ZamKowa 29.

* r''iN lE "" (ON ^RW UJCTu 
W A S Z Ą  U R O D Ę .  

Usuwajcie jej braki. Najnowsze apa­
raty  do samomasażu przeciw 
zmarszczkom, na usunięcie podbródka. 
P paraty do samomasażu całego ciała, 
odmtadzają, uszczuplają bez specjal­
nej J je ty . Ostatnie kosmetyczne no­
wości. F a s /  uszczuplające dla pań i 
panów. Żądajcie lezpłatnyoh pros­
pektów. O F.. Labor, Bydgoszcz, 

OdaAska 131.

Lekcyj Języka

francuskiego i 
angielskiego
udziela doświadczona 

nauczycielka, 
Mick.ev.icza 37 m. 17 
(Wejście od Cias.iej).

DOI TOR

Potrzebna zdolna
tucharka na wyjazd mogąca zasęp ić  

kucharza, wymagana wzorowa izy- 
stość, zgłasz. ć się tyłku z dłupo- 
letnlen doskon«łerr świadectwami, 
w arunki od lm ow y., Adres: Nowo­

gródek, MarJa Beczkowiczowa,

ehor.WENERYCL- 
NE, MCCZCPŁC.

SKÓRMT 
od 10-1, ocf 5-8 w,

DOKTOR
SZeldow iciow i
KOBIECE. W E N E ­
R Y C Z N E  i łaor, 

JR Ó G  M Ó G Ł ,
rr 11- I od 4-6 
nl.Mickś "w śczj 24 

tri. 277.
W  Zdr. Nr 31 “  

Akuszerka
W. fm ia io w sk a
przyjmuje oo godz. ^  
Jo 19. Mickiewicza 

łfi m. 6. 
W z. P. Nr 63

L ekcji F ran cu sk ieg o  
Jęz. uozieia kwalifiko­
wana nauczycielka do­
rosłym i dzieciom w 
kompletach lub poje- | j r  ft tH/p^ J in
dyńczo. Począ „ującym U-* «Cl-l0UII
metooą Berlltza. Zgła­
szać się ul. 3-go Maja 9 
m. 9 od 5 do 7 g 
po połud.

wene-yozn-, moczo- 1  
pudowe i skórne, u 
W ileńska 7, te ł. 106T

Oromany,
W MOLODKCKl Wilno, Wileńska 8‘

3H C E SZ  OTRZYMAĆ PO SA D Y  
Uusicz ukończyć k u n a  fachowe ko-e> 

p o D d e n c y jn e  pruŁ S :kułowicza, 
Warszawa, Zćtaw ia 42. Kursa w yu­
czają listownie: buchalterji, rachunko­
wości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, der.ografji, nauki handm, 
piaw a, kahgrafji, pisania na muszy 

nacnr Pc ukończeniu świadectwo.
ŻĄDAJCIE PR O SP E K T Ó W !

B. nauczyciel ka
poszukuje pracy Jako wychowawczyni 
dzieci, może zaizącizać dom em . Zgadza 
się na wyjazu Otarty składać do 
«cłow< poc Ątłoda».

— Firma E. Mieszkowskl na skutek nie­
możności zadośćuczynienia prośbie jednego 
z kupujących, skład w iam isn odpowiadającą 
sumę w kwocie zł. 1950 w połowie na at- 
cję i omocy powodzianom, w połowie dla 
•rodziny w nędzy*.

Da m a  z  d y p l o m e m  
Instytut de Beauić Kćva
w Wilnie przy  ul. Mickiewicza 37, 
m. 1, tel. 657. Leczenie wad cery i 
c m .  Usnwanie zmarszczek, wągrów, 
przyszczy, plam na twarzy. S p e ­
c ja ln ie  d la  b iJó w  i w iec zo ró w  
<Masque en Marie* outatn> w y n a la ­
ze k  dla natychmiast, odświeżania 
koloru cery. Leczenie włoi od wyp.
1 łupieżu. Przyjmuje od 9—2.________

Poszukuje się
rMekrępującego pokoju 
dla 1—2 osób, pożą­

dane rałodz ciine 
utrzymanie, oferty du 
«Sło%” a» z podaniem 

‘ ceny dla «T. C.»

RZĄDCA
potrzebny od 1 kwiet­
nia 1928 roku do fol­
warku intensywnie 
zagospodarowanego w 
pooliżu Wilna. Poszu* 
kiwany jest dobry rol­
nik zasługujący na 
pełne z: ufanie, mogą­
cy ;ię wykazać odpc 
więdnlą praktyką 1 
świadectwami, uferty 

wraz z odpisami, 
Świadectw proszę 

składać do Biura Ra­
chunkowego St, Gąsio- 

rewskiego Mickie­
wicza 8.

M.Wilenkin
i S ka

Lpóika z ogr. odp, 
W .In o ,o t 1 a ta rsk a  
20, dom  w łasn y  
Is.nieje od lt)43 r. 
F abryka i tk ła d  

m eblli 
Jadalne, sypialne, 
salony, gaoinety, 
łóżka n icow ane 1 
angielskie, kreden­
sy, stoły, szafy, 

uiurta krzesła 
dębowe i t, d.

Dogodne w arnnki I 
na raty*

w . Ł  i-. 58.

Student
rutynowany korepety­
tor poszukuje lekcyj 
i korepetycyj, dogod­
ne we anki oferty do 

«Słowa» pod 
sRutynowany*.

2 pokoje
z w spóbą  kuchnią 

odnowione, z wygo 
dam:, do vynajęola,

dla solidnych, 
Aleja Róż 9  a  — >

K U P I Ę
wannę etna1} vr

uobrym stanie 
Piłsudskiegc 0/4, 

telef. 11- -5J.

Potrzebna
nauczycielka niemiec­
kiego, warunki na.. 
m ifjscu od U  — 14  
Artyleryisxa 18—&■

EDG H R W O LLES

4,) Złowieszcza nosioŁ
— Mantrgazzć?—za yfała E!za.
— Jest to wioski antropolog, bar­

dzo ciekawe są Jego teorje. Grubość 
włosków w wąsach musi atanow ć 
0,015 roiliimetra. Jeśii wlos jest gruo 
szy, jest to dowód, że człcwiek ten 
jest wielkim zbrodniarzem, iub wielkim 
uczonym.

Elza ze zdziwieniem sluchafa prze­
mowy maiora- Przypomniała SŁbiej;.k 
kiedyś robił uwagi, dołyczace jej wzro- 
rtu i postaci, jak zauważył nawet zła- 
roauy w dzieciństwie palec, zrozumia­
ła, 2e tego rodzaju spostrzeżenia były 
jego ulubionym tematem.

— Pan studiował antropologję?
Sk nął tw eraząro
— Tak, prz-d wielu !aiy, gdy słu­

żyłem w Indjacb, zanim oddałem się 
występnej karjerze, która obecnie tak 
absorbuje umysł/ panów ze Scouand 
Yard, interesowałem się tą nauką.

Elza wpatrywała się wrń badawczo. 
Twarz jrgo ani drgnęła, nie Dyło na 
niej ani i acu zmieszaroa, ani wstfdu, 
gdy przyznawał się do winy. N.e by­
ło też w jego tonie próżnej brawury. 
Konstatował faki niezbity .'Muzyk a za­
milkła, rozległy się oklaski.

Emery przerwał, Siedząc Ralfa i je* 
go zorę; depier?, gdy muzyka tnćw 
zagrała i przekonał się, że pp. Chał* 
latr znów zmięszali się z tłumem tań* 
czącycb, ciągnął dalej przerwaną roz­
mowę.

— Czy pani zna pp. Dsemów?

— Znam Daisy. N.gdy nie spoty­
kałam Jej ojca.

— Chciałem zapytać, czy pani by­
ła kiedy w ich domu?

— Nie, Daisy zapraszała mnie kil* 
krkrotnfe na herbatę, ale nie byłam 
tam ani razu.

— Pani ptwinna ‘am pójść. Na 
pani miejscu uczyniłbym to możliwie 
jaknajprędzej. Jest to bardzo porząd­
ny dom, urządzony z komfartem, jak 
przystało na ludzi zamożnych, fest 
tar- duży ogród, na końcu którego 
znajduje się garaż samochodowy,

— Czy mają samochóc?—zapyta* 
łd, t  jraz bardziej zdziwiona. Elza.

Emery zaorzeczvł:
— Nie sąd?ę, Coprawda nie ntere- 

sowałem się tero zbytnio. Widziałam 
tv!ko ich dorn.^Ale taksa mo ogląda­
łem domy wszystknh oracownikćw 
firmy „Emery and Emery*. Trudnb 
jest odgadnąć, jakiś życie pędzi taka 
dziewczyna, jak p. Desro. Oiciec jej 
zaś może być niczero, lub zajmować 
się czemś zupełnie niezwykłera Ale, 
ale, czy pani ma czarną skrzynkę, któ 
ra należała do Taina, składała się ona 
z kilku S2.uf!adek?

Tak nagle zadał to pytanie, źę 
Elza musiała powiedzieć orawdę.

— Skąd oan dowiedział sic o jej 
istnieniu?—zapytała. — Cóz to za ta­
jemnicza skrzynka? Już poraź drugi 
słyszę <0 pytanie!

— Tylko poraź drug;? — zapjtał 
żywo Emery. — Pani jest pewna, że 
dwia tylko osobv pytały oanią o tę 
skrzynkę? Ja i kto leszcze?

— Doktór Challam. Pan myśli, że

w skrzynce 'ej jest coś?
Emery kiwnął głową.
— Z.df?
— Tak zielr, k*óre zatruwa świat 

cały,—odparł żartonrwie patetycznie, 
—Na pani miejscu nie badałbym jej 
zawartości, lecz nie wypuściłbym ze 
swych rąk tej skrzynki pod żadnym 
pretekstem. O ‘.o  zbiiźa się pani przy­
jaciel. Z twarzy jjego czytam, że mrife 
poznał

— Pan nie chce przywitać się z 
nim?

Emery zawahał się.
— Owszem, poczeKam na niego.
Kilka chwil późnie] podszedł Ra f.

Na twarzy jego malował się wyraz 
niedowierzający i podejrzliwy.

— Panowie się znają? — zapytała 
Elza.

Ralf skłoni się i zaoytał z kolei:
— Pan zna panią Challam?
— Owszem, spotykałem się z  pań­

ską żoną.
Oczy ich spotkały się, Ra’f nie 

mógł jednak znieść zimnego spojrze­
nia <ta!owvrh oczu, snuścił głowę.

Wjęc Elza wiedziała? Wcześniej 
luo oóźaiej musiała s ę o tem dowie­
dzieć Ta myśl sprawiła mu pewną 
ulgS-

— Wiem już, kto lesi ta osoba 
w brylantach,—rz*kł Raif s ;adając‘ — 
Jest to jedna z pańskich b uralisfek.

— Pan mówi o pannę Deem? N>e 
je&t to wybitna siłal

— Ala oan płaci bajeczne sutny, 
majorze Eraery,—zauważył sucho Ralf.

— W'dc‘czaie, brzmiała rhłodna 
odpowiedź.

Emery wstał, ukłonił się Elzie i 
nie zwracając uwag1 na panią Lu 
Chaltam, powrócił do swego stolika, 
pomiędzy kolumnami.

— Czego chciał ter człowiek? — 
zapytał Ralf 1 docfc?ł:— A więc odkrył 
cl moją tajemnicę?

Próbował uśmiechnąć się i nadać 
całemu zajściu ton żartobliwy, lecz 
pod badawczem SDOirzenlerr Elzy, za­
czerwienił się,

— Chodzi o io,—rzekł niez-ęcznie, 
—że nigdy nie mogliśm^ się z Lu 
pogodzići zapewne z mojej winy. Aie 
pozostaliśmy dobrymi przyjaciółmi...

— Do pewnego stopnia,—wtrąciła 
pani Challam.—On oowied iał pani, 
ie  jesteśmy małżeństwem? Doprawdy 
oowinienby redagować dział plotek w 
jakiem piśmie!
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Emerv nootlał ju t trzriią filiżankę 
kawy, paląc papierosy. Elza dawno 
już óouściia klub, żegnając go Miłym 
uśmiechem, widział jak Daisy Deem 
wychodziła z ojcem, al wreszce, gdy 
zaczęto gasić światła, ma jur
zdecydował się wyjść również. Pa­
dał deszcz. Szwajcar w postawie py­
tającej cwekał rozkazu.

Dziękuję, pójdę piechota,—rzekł 
Emery.

S?edł pustemi ulicami już dosyć 
długo, gdy nagle poczuł, że jest ś'e- 
dzeny. Obejrzał się: za nim Dostępo­
wało dwócb Iudzj, Emery uśmiechnął 
się. Na bjzludnej ulicy, jeden z  idą­

cych za nim dopędzif go, major ^u* 
suoął mu się z drogi Na utlcy po­
kazał się leniwie sunący samochóa.

Emery zatrzymał samochód i po- 
sta*!1 nngę na stopniu, w tej chwili 
z diugiej strony samochodu ukazała 
się sylwetka, j e d n e g o  z prze­
śladowców. Twarzy jego nie było 
widać, gdyż oczy zasłaniała głęboko 
nasunięta czapka, a brodę i usta o- 
tulal miękki szal.

— Dobrywietzór, panie Stilman! 
—zawołał wesoło Emery.

Mówiąc to udawał, że czeka na 
zbliżającą się postać, lecz błyskawicz­
nym ruchem wskoczył do auta, za* 
trzaskując za sobą drzwiczki. Crło- 
wiek z otuloną twarzą ujrzał przed 
sobą lufę rewolweru.

— Zdaję się, że to Stilman?—za­
uważył Emery.

Ruchy jego były tak szybkie, że 
nieznajomy nie miał czasu zoriento­
wać sie.

— Nie wiem, o kim pan mówi, 
—odrzekł głucho.—Uprzedzam tylko; 
precz z naszej drogi.

— To Dźwięczy swojsko,—zauwa­
żył spokojnie Emery. Utyłem już kie­
dyś tego samego wyrażen.a, zwraca­
jąc się do waszego wspólnika, czy 
też wrp»ga, niejakiego Mauryctgo 
Tarna. Za dużo mówicie!

Nieruchoma figura poruszyła r^ką, 
lecz mimo gęstych ciemności, major 
dostrzegł ten gest.

— Spuść no rękę przyjacielu, w 
przeciwnym razie trn sam samochód 
odwiezie pańskie ciało doczesne do 
szpitalu, gdzie już najlepsi chirurdzy

nie zwrócą rut. tycia. Nie chciałbym 
8 .rawić n;»;emu przyjąć elowi Szefe­
rowi przykrości, plamić jego auto
krwią.

— Posłuchaj mój panie!,—rozi? gj 
s ę grcźiy,, zachrypnięty od złości 
głos nieznajomego.—Jeśf cet isz t y .  
cie, to usuniesz się z tej sprawy. Nie 
wiem kim jest Stiimau, lecz wiem 
kim ty Jesteś. W i dolnej szufladzie 
b ’Urka jest dużo niezwykle ciekawych 
listów...

Butrfl
Em»ry dostrzegł szybkie błyśnie­

cie iufy i rzucił się w tył. Pjczuł, jak 
kula gwizdnęła mu koło skroni. Za­
nim op-zytomniał, przerażony szofer 
puścił w ruch maszynę 1 samochód 
ruszył całym pędem. Emery oglądną* 
się i dostrzegł skuloną post/ć fzvtj 
ko pr?ebiega|ącą przez ulicę... Poś­
piech szefera wydał mu się siusz- 
nym.

— Jadę do najbliższego komisar­
iatu policji,—oznajmił drżącym gło­
sem szefer.— WszystKO mi jedno, c o  
pan na to pawie. Nie życzę sobie 
takich awantur w mcim samocho­
dzie.

W tej chwi i wysunęła s:ę ku nie­
mu dłoń z szeleszczącym papierkiem, 
przy świetle Jatarki$ szofer dostrzegł 
magiczną cjfrę 10, odrazu zmienił
zdanie-

— Dobrzrl Gd/.ie mara jechać?
Złowieszczy człov iei: nał adres i

oparł się wygodnie. Cud< m prawfe
unlkcął śmierci, postanowił nie rzy- 
kować ju t więcej.
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